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Delegacja KPZR 
przybyła do Polski

14 bm. przybyła do Polski 
*— na zaproszenie KC PZPR 
— delegacja KPZR na czele z 
kierownikiem Wydziału Kul­
tury KC KPZR — Wasilijem 
Szauro. W skład delegacji 
wchodzą: sekretarz Związku 
Pisarzy ZSRR — G. Marków, 
sekretarz KC KP Uzbekistanu 
— R. Nieszanow, sekretarz Ko 
mitetu Moskiewskiego KPZR 
— A. Szaposznikowa, wicemi 
nister kultury ZSRR — W. 
Kucharski oraz odpowiedzialny 
pracownik wydziału KC KPZR 
— P. Kostikow.

Po rozmowach w KC PZPR 
delegacja odwiedzi kilka oś­
rodków w kraju w celu zazna 
jomienia się z działalnością 
instancji partyjnej w dziedzi­
nie kultury. (PAP)

A. Kosygin przyjął 
ambasadora W. Brytanii
W Moskwie podano, że prze 

wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR. A. Kosygin przyjął am 
basadora Wielkiej Brytanii w 
ZSRR, D. Wilsona i przepro­
wadził z nim rozmowę.
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Na zdjęciu: fragment prezydium 
obrad. Od lewej: M. Spychalski, 
W. Gomułka, J. Cyrankiewicz i 

Z. Kliszko.
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Delegacja ZSRR we Francji
Delegacja Rady Najwyższej 

ZSRR na czele z przewodniczą­
cym Radv Związku Rady Najwyż 
szei ZSRR Iwanem Spiridono- 
wem wyjechała z Paryża w po­
dróż po Francji. W piątek dele­
gacja przebywała w Lotaryngii. 
Delegacja radziecka bawi we 
Francji na zaproszenie Zgroma­
dzenia Narodowego tego kraju.

Poparcie dla Indiry Gandhi
W porcie madraskim. jednym 

z największych w Indii, w piątek 
od rana ustały prace przeładun­
kowe. Jak podaje agencja PTI, 
robotnicy portowi na apel szere­
gu działaczy z partii kongreso­
wej 1 komunistów ogłosili strajk 
na znak poparcia dla premiera 
Indiry Gandhi.

Represje w Hiszpanii
Około 150 działaczy baskijskiej 

organizacji narodowej ETA sta­
nie w najbliższym czasie przed 
trybunałami wojskowymi i są­
dami „porządku publicznego” 
Hiszpanii. 11 z nich grozi 
kara śmierci. Poinformował o 
tym dziennikarzy rzecznik tej 
organizacji w Paryżu podczas 
zorganizowanej tam konferencji 
prasowej. Przywódcy ETA potę­
pili surowo represje i tortury sto 
sowane wobec aresztowanych pa­
triotów baskijskich.

Włoscy ekstremiści
W nocy z czwartku na piątek 

grupa członków ekstremistycznej 
prawicowej organizacji młodzie­
żowej obrzuciła petardami budy 
nek radia i telewizji włoskiej w 
Rzymie. Podłożyli oni również la 
dunek wybuchowy przed głów­
nym wejściem do szpitala wojsko 
wego w Rzymie. Policja włoska 
prowadzi śledztwo w tej sprawie.

Wyrok na spiskowców
Trybunał wojskowy Konga-Braz 

zaville ogłosił w piątek cztery 
wyroki śmierci na uczestników 
nieudanego spisku antyrządowe­
go. 10 innych oskarżonych o 
współudział w tei nieudane! ak­
cji skazano zaocznie na śmierć. 
Pozostali z aresztowanych w ubie­
gły Piątek spiskowców otrzymali 
odpowiednio: 5 osób po 20 lat 
wiezienia, o po 15 lat. 5 osób po 
8 lat wiezienia oraz 3 osoby ska­
zano na 3 lata.

168 ofiar cyklonu
Według oficjalnych danych licz­

ba śmiertelnych ofiar cyklonu 
który nawiedził wybrzeże Indii w 
stanie Andhra doszła już do 168.

WIELKOPOUKI
Obrady IV Plenum KC PZPR

Dyskusja nad zwiększeniem efektywności 
badań naukowych i postępu technicznego

W piątek rozpoczęły się w Warszawie obrady IV plenar­
nego posiedzenia Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.
W posiedzeniu uczestniczą, 

obok członków centralnych 
władz partyjnych, zaproszeni 
goście: sekretarze komitetów 
wojewódzkich PZPR, kierow­
nicy szeregu resortów, niektó 
rych urzędów i instytucji cen 
tralnych. rektorzy szeregu u- 
czelni, dyrektorzy z wybra­

nych zjednoczeń, instytutów 
naukowych i biur projektowo- 
technologicznych oraz dużych 
przedsiębiorstw, sekretarze ko 
mitetów partyjnych instytu­
tów i wyższych uczelni.

Obrady plenum otworzył i 
przewodniczy im I sekretarz

Bońskie rozmowy 
Stewart — Scheel
W piątek przed południem, 

przebywający z oficjalną wi­
zytą w Bonn brytyjski mini­
ster spraw zagranicznych M. 
Stewart odbył rozmowę z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
NRF Walterem Scheelem. 
Głównym tematem rozmowy 
była sprawa „szczytu” EWG, 
na którym rozważana ma być 
kwestia przystąpienia W. Bry 
tanii do Wspólnego Rynku. Dal 
szym tematem rozmowy była 
— według agencji DPA — spra 
wa stosunków Wschód-Zachód

Stewart, który w piątek 
wieczorem wrócił do Londy­
nu, odbył przedtem w Bonn 
konferencję prasową i został 
przyjęty przez kanclerza Willy 
Brandta. (PAP)

Impreza NPD 
nie doszła do skutku
W sobotę przed południem miał 

się rozpocząć w Saarbruecken 
tłumny zjazd neohitlerowskiej par 
tii NPD z całych Niemiec zachod­
nich. Delegaci mieli obradować w 
wielkiej sali „Kongresshalle”. 
Przybyło już do Saarbruecken 700 
przedstawicieli NPD. Ich impre<za 
budziła liczne protesty ludności, 
zwłaszcza ze strony zachodnionie- 
mieckich związków zawodowych 
(DGB). Prócz obrad w „Kongres­
shalle” jej organizatorzy zamie­
rzali urządzić wiec pod gołym nie 
bem.

W ostatnim momencie miejsco­
we władze doszły do wniosku, że 
ze względu na „porządek i bezpie 
czeństwo publiczne” zjazd NPD 
jest niepożądany. W piątek wieczo 
rem nadeszła wiadomość, że miej­
scowy minister spraw’ wewnętrz­
nych wydał zakaz przeprowadze­
nia zjazdu i wszystkich związa­
nych z nim demonstracji. (PAP) 

KC PZPR — Władysław Go­
mułka.

Na wstępie posiedzenia ze­
brani uczcili minutą ciszy 
zmarłych w okresie dzielącym 
od poprzedniego plenum zasłu 
żonych działaczy partyjnych 
członka — KC PZPR Adama 
Kruczkowskiego i członka Cen 
tralnej Komisji Kontroli Par­
tyjnej, przewodniczącego 
WKKP w Łodzi Stanisława 
Bartosika.

Następnie przyjęto porządek 
dzienny IV plenarnego posie­
dzenia:

1) zwiększenie efektywności 
badań naukowych i postępu te 
chniczno-organizacyjnego w 
gospodarce narodowej.

2) uchwała w sprawie ob­
chodów 100 rocznicy urodzin 
W. I. Lenina.

Przemówienie wstępne, wpro 
wadzające do dyskusji nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego wygłosił przewodni 
czący Komitetu Nauki i Techni 
ki — prof. Jan Kaczmarek

Delegacja radziecka 
na rozmowy z USA 

udała się do Helsinek
Agencja TASS podaje:
Zgodnie z osiągniętym mię­

dzy rządem ZSRR i rządem 
USA porozumieniem co do 
rozpoczęcia rokowań w spra­
wie zahamowania wyścigu 
zbrojeń strategicznych — dele 
gacja Związku Radzieckiego 
wyjechała w piątek do Helsi­
nek, aby spotkać się z delega­
cją Stanów Zjednoczonych w 
celu wstępnego przedyskutowa 
nia związanych z tym proble­
mów.

Delegacji ZSRR przewodni­
czy zastępca ministra spraw za 
granicznych W. Siemionów; w 
skład delegacji wchodzą N. O- 
garkow, P. Pleszakow, A. 
Szczukin, N. Aleksiejew, G. 
Kornijenko. Delegacji towarzy 
szą doradcy i eksperci. (PAP)

Sekretarz stanu USA 
o rokowaniach

Sekretarz stanu USA, Ro- 
gers, wygłosił w czwartek wie­
czorem przemówienie poświę­
cone w całości zbliżającym się 
amerykańsko — radzieckim roz 
mowom w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych 
(SALT). Nie. ulega wątpliwości, 
że przemówienie to miało słu­
żyć następującym celom:

— Oficjalnego, pozytywnego za­
reagowania na ostatnie wypowie­
dzi i publikacje radzieckie, pod­
kreślające, iż ZSRR przystępuje 
do rozmów z najwyższą powagą i 
że oczekuje tego samego od dru­
giej strony;

— Wykazania amerykańskim i 
zagranicznym krytykom, iż ryzy­
ko jakie przypisują oni prowadzę 
niu tych rozmów jest nieporów’na 
nie mniejsze od ryzyka kontynuo­
wania wyścigu zbrojeń;

— Ostrzeżenie przed zajmowa­
niem skrajnych, optymistycznych 
lub pesymistycznych stanowisk 
wobec SALT. Tendencje idące w 
obu tych przeciwnych kierunkach 
widoczne są już od pewnego cza­
su w publicystyce amerykańskiej 
i zagranicznej.

Rogers oświadczył, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych przystę 
puje do rozmów „w poważ­
nych celach i z nadzieją, iż 
można będzie osiągnąć wywa­
żone porozumienie z korzyścią 
dla sprawy światowego pokoju 
i bezpieczeństwa”.
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(skrót przemówienia zamiesz­
czamy na str. 2).

Po przemówieniu prof. Ka­
czmarka rozpoczęła się dysku 
sja. W pierwszym dniu obrad 
głos zabrało 18 mówców: zas­
tępca członka KC PZPR, sekre 
tarz KW PZPR w Katowi­
cach — Tadeusz Pyka, dyrek­
tor Instytutu Ciężkiej Synte­
zy Organicznej w Blachowni 
Śląskiej — dr Edward Grzy-

Dokończenie na str. 2

Kubańska wizyta 
marszałka Greczki
Przebywający z wizytą ofi­

cjalną na Kubie minister obro 
ny. ZSRR. Marszałek Związku 

Greczko,Radzieckiego,
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami złożył w czwartek ra 
no wieniec u stóp pomnika 
bohatera walk wyzwoleńczych 
Kuby przeciwko hiszpańskim 
kolonizatorom, Jose Marti. Na 
stępnie marszałek Greczko zło 
żył wizytę ministrowi rewolu­
cyjnych sił zbrojnych Raulowi 
Castro. Po rozmowie obaj mi­
nistrowie udali się do szkoły 
wojskowej im. Camillo Cin- 
fuegosa, gdzie byli serdecznie 
przyjmowani przez młodzież 
tej uczelni.

Tego samego dnia marsza­
łek A. Greczko i Raul Castro 
odwiedzili inną uczelnię woj­
skową im. Antonio Maceo w 
miejscowości Seiba del Aqua.

PAP

W Wenecji rozpoczął się kongres 
Międzynarodowej Federacji Ruchu Oporu

14 bm. w Wenecji rozpoczęły się obrady VI Kongresu Mię­
dzynarodowej Federacji Ruchu Oporu (FIR). W Kongresie 
uczestniczą delegaci 55 organizacji jednoczących byłych par­
tyzantów, więźniów hitlerowskich obozów zagłady i wszyst­
kich bojowników antyfaszystowskich z 22 krajów.
W obradach bierze udział 

piętnastoosobowa delegacja 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację, której prze 
wodniczy wiceprezes Zarządu 
Głównego ZBoWiD, wiceprze­
wodniczący FIR — min. Wło­
dzimierz Lechowicz.

Przyjęty porządek obrad 
przewiduje sprawozdanie 
władz FIR na temat działalno­
ści federacji w okresie ub. 4 
lat, które upłynęły od poprzed 
niego kongresu budapeszteń­
skiego, dyskusję nad sprawo­
zdaniem oraz przyjęcie doku­
mentów opracowanych przez 
komisje robocze i powołanie 
nowych władz organizacji. Se­
kretarz generalny FIR — Jean 
Toujas (Francja) przedstawił 
delegatom sprawozdanie z dzia 
łalności federacji.

Sprawozdanie przypomina o 
bezkarności w NRF licznych 
zbrodniarzy wojennych, jak 
choćby kata Warszawy, Reine- 
fartha, który cieszy się całko­
witą wolnością.

Mówiąc o programie przy­
szłych prac federacji sekretarz 
generalny FIR stwierdził m. 
in.: „Nadal wypowiadamy się 
za kontynuowaniem kampanii 
na rzecz jak najszybszego zwo 
łania konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa europejskiego 
z udziałem zainteresowanych 
rządów. Żywimy nadzieje, że 
konferencja ta doprowadzi do 
zawarcia oorozumień i ukła­
dów stanowiących gwarancję 
bezpieczeństwa na naszym kon 
tynencie, za które my — byli 
bojownicy z faszyzmem — czu 
iemy się szczególnie odpowie­
dzialni”. (PAP)

„Apollo-12“ w drodze
na Srebrny Glob

Mimo trudnych warunków aimosfe ryciny ch 
start następit zgodnie z planem

W piątek 14 bm. o godzinie 11.22 czasu wschodnioamery- 
kańskiego czyli 17.22 czasu warszawskiego statek kosmiczny 
„Apollo-12” wystartował z Przylądka im. Kennedy’ego do lo­
tu, którego celem jest powierzchnia Księżyca. Załogę stano­
wią astronauci: dowódca Charles Conrad (lat 39), pilot po­
jazdu „Apollo” Richard Gordon (lat 40), pilot pojazdu księ-
życowego Alan Bean (lat 37).
Jeżeli lot będzie przebiegać 

zgodnie z planem, „Apollo-12” 
we wtorek 18 bm. wejdzie na 
orbitę wokół Księżyca, a w 
dzień później, w środę 19 bm., 
pojazd księżycowy dotknie po 
wierzchni Srebrnego Globu w 
okolicach Oceanu Burz. Astro­
nauci Conrad i Bean będą trze 
cim i czwartym człowiekiem w 
historii ludzkości, którzy staną 
na powierzchni naturalnego sa 
telity naszej planety.

Ostatnie przygotowania do 
startu i manewr oderwania 
się od powierzchni naszej pla 
nety przebiegały zgodnie z pla 
nem. Zespół pojazdów Apollo 
i rakiety nośnej Saturn-5, o 
łącznej wysokości 109 m i cię 
żarze 3100 ton, napędzanej 
pięcioma silnikami ostatniego 
członu rakiety o łącznej sile 
ciągu 3.375 tys. kg uniósł się 
pionowo w górę i po kilkuna 
stu sekundach statek zniknął 
w chmurach, jako że w dniu 
startu na Przylądku Ken­
nedyego na Florydzie panowa 
ła deszczowa pogoda.

Po pierwszych 150 sekun­
dach lotu statek osiągnął wy

Na zdjęciu: moment odpalania 
rakiety. Na przylgdku padał 
deszcz, który utrudnia! widocz­

ność podczas startu.
CAF — AP — Telefoto

II Festiwal Sztuk
Polskich w ZSRR
W końcu listopada br. roz- 

pocznie się w Związku Radziec 
kim II Festiwal Sztuk Pol-
skich. W pierwszym, który od­
był się w maju 1965 roku, wzię 
ło udział kilkadziesiąt placó­
wek teatralnych Kraju Rad. 
Przygotowano wówczas prze­
szło sto różnych inscenizacji 
ponad dwudziestu utworów 
dramatycznych.

Obecnie teatry zakończyły 
już przygotowania do wysta­
wienia utworów J. Słowac­
kiego, A. Fredry, L. Krucz­
kowskiego, J. Iwaszkiewicza, 
J. Szaniawskiego, J. Brosz- 
kiewicza, K. Choińskiego, 
J. Jurandota, A. Osieckiej 
i in. W przygotowaniu tych 
spektakli brali udział nie tylko 
reżyserzy radzieccy ale rów­
nież polscy.

Na zakończenie festiwalu 
przewidziane jest spotkanie 
przedstawicieli zespołów tea­
tralnych, które wzięły udział 
w tej imprezie, wybitnych dzia 
łączy teatru radzieckiego oraz 
gości z Polski. (PAP)

Wiadomości depeszowe z 
kraju i ze świata zamiesz­
czamy dzisiaj także na stro 
nach 2 i 3. 

sokość 61 km i szybkość 9,600 
km na godzinę. W tym mo­
mencie odłączył się ostatni 
człon rakiety Saturna i odpa­
lono silniki drugiego członu.- 
Silniki te w ciągu następ­
nych 6 minut nadały mu szyb 
kość 22 tys. km na godzinę.

Po odrzuceniu drugiego stop 
nia rakiety został odpalony au 
tomatycznie silnik ostatniego 
stopnia, który zwiększył szyb­
kość pojazdu do 28 tys. km/ 
godz., wprowadzając go na or­
bitę kołową wokół Ziemi w 
odległości 184 km od powierz­
chni naszego globu.

„Apollo 12” wraz z ostatnim 
członem rakiety nośnej po 1,5- 
krotnym okrążeniu Ziemi o 
godz. 20.10 czasu warszawskie­
go ponownie odpalił silnik Sa­
turna wchodząc na trajektorię 
wiodącą w kierunku Księży-: 
ca.
Statek wszedł na orbitę parkin­

gową około 11 minut po starcie^ 
Wkrótce po oderwaniu się statku 
od Ziemi nastąpiła krótka przer­
wa w łączności między nim, a sta 
cjami naziemnymi. Jak później wy 
jaśnili członkowie załogi, przyczy­
ną tego było uderzenie pioruna w 

statek. Kosmonauci zameldowali 
również, iż wydarzyła się krótko­
trwała awaria pokładowych og­
niw paliwowych, a także dała się 
odczuć przejściowa wibracja stat­
ku z nieustalonych przyczyn. Kos 
monauci mieli utrudnioną widocz­
ność ponieważ na iluminatorze u- 
tworzyła się bryła lodu.

Podczas 2,5 godzinnego pobytu 
na orbicie parkingowej kosmonau 
ci sprawdzili działanie wszystkich 
urządzeń statku przed przystąpie­
niem do manewru odłączenia stat 
ku od trzeciego stopnia rakiety i 
obrócenia go o 180 stopni, tak by 
pojazd księżycowy znalazł się na 
przodzie. „Apollo 12” opuścił or­
bitę parkingową zgodnie z planem 
i wszedł na tor lotu ku Księżyco­
wi, który osiągnie po 3 i pół do­
by. (PAP)

Lot na Księżyc 
w Telewizji Polskiej

Przez dziesięć dni — do 
24 listopada br. Telewizja 
Polska przekazywać będzie 
we wszystkich dziennikach 
aktualne informacje o lo­
cie statku kosmicznego 
„Apollo-12”.

W środę 19 bm. TV prze 
prowadzi bezpośrednią tran 
smisję z pobytu selenona- 
utów na Księżycu. Trans­
misja, w której uczestni­
czyć będzie zespół komen- 
tatorów-naukowców, rozpo 
cznie się o godzinie 11.50 i 
trwać będzie do 15.40.

PAP

POGODA
Zachmurzenie duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami; miej­
scami głównie w południowo 
wschodniej części kraju opady de 
szczu. Rano mgły i zamglenia. Tern 
peratura maksymalna w dzień od 
9 st. na północnym zachodzie do 
12 w centrum i 18 st. na południo 
wym wschodzie. Wiatry słabe IW 

Judniowe.



Nauka i technika dźwigniami
intensywnego rozwoju gospodarki

Duże straty Amerykanów
Skrót przemówienia wygłoszonego na 1V Plenum K€ P/PR 

Pr*e* Jana Kaczmarka przewodniczącego KRIaT

w Wietnamie Południowym
W rezultacie dwudniowych ciężkich walk w Wietnamie 

Południowym wzdłuż strefy zdemilitaryzowanej, straty
amerykańskie wyniosły 16 zabitych i 60 rannych

T) lisko rok trwa już realiza 
cja programu intensyw­

nego rozwoju gospodarki na­
rodowej nakreślonego przez V 
Zjazd naszej partii — stwier­
dził na wstępie mówca. Dal­
szy, pomyślny jej przebieg wy 
maga szerokiego wprowadze­
nia i upowszechniania osiąg­
nięć nauki i techniki, wysił­
ków w kierunku uzyskania du 
żej efektywności ekonomicznej 
produkcji, stosowania nauko­
wej organizacji pracy, twór­
czej i efektywnej działalności 
badawczej i rozwojowej.

W ciągu 25-lecia Polski Lu­
dowej osiągnięto poważny po­
tencjał kadrowy i materialny 
bazy naukowo-badawczej. Po­
mimo wielu słabości i braków 
tej bazy, zwłaszcza w kadrach 
wysoko kwalifikowanych i 
aparaturze badawczej — speł­
nia ona już obecnie ważną rolę 
w rozwoju ekonomicznym kra 
ju, a w najbliższym czasie mo­
że stać się twórcą osiągnięć 
stanowiących podstawę inten­
sywnego rozwoju gospodar­
czego. Nakłady ponoszone na 
nowości techniczne zwracają 
się przeciętnie w okresie dwóch 
lat, niekiedy jeszcze krócej. 
Korzyści, które może osiągać 
gospodarka z praktycznego wy 
korzystywania zdobyczy nauki 
sprawiają, że w wielu krajach 
doszło do rewolucji naukowo- 
technicznej. Nauka, wspoma­
gana techniką, staje się coraz 
bardziej rzeczywistą siłą pro­
dukcyjną.

Mówca krytycznie ocenił wystę­
pujący w szeregu branż nieko­
rzystny objaw zmniejszania się 
udziału postępu technicznego i or­
ganizacyjnego we wzroście wydaj 
ności pracy. Liczba prac nauko­
wych i rozwojowych wdrożonych 
i należycie upowszechnionych jest 
zbyt mała, gdyż średnio dla za­
plecza naukowo-technicznego go­
spodarki ich udział wynosi 10—12 
proc, w stosunku do prac prowa­
dzonych.

Wiele wprowadzanych nowości 
nie jest dostatecznie nowoczes­
nych i ekonomicznie efektyw­
nych. Utrzymywanie nadal takiej 
sytuacji grozi ujemnymi następ­
stwami gospodarczymi. Muszą to 
sobie głęboko uświadomić kadry 
naukowo-badawcze, techniczne i 
ekonomiczne a także kierownic­
two przemysłu i załogi przedsię­
biorstw.

Konieczne jest przeprowa­
dzenie wnikliwej, surowej, kry 
tycznej analizy i oceny dotych 
czasowego stanu stwierdził 
dalej prof. Kaczmarek. — Wy­
niki tej analizy oraz kierun­
kowe wytyczne uchwały V 
Zjazdu partii powinny być pod 
stawą do zrealizowania pro­
gramu zasadniczej poprawy 
efektywności postępu technicz 
nego i organizacyjnego. Pro­
gram ten powinien być kom­
pleksowy, stwarzający realną 
możliwość istotnego przyspie­
szenia i rozszerzenia postępu 
technicznego i organizacyjnego 
w naszej gospodarce.

Z tego kompleksowego pro­
gramu działania na szczególną 
uwagę plenum zasługuje sze­
reg propozycji nowych lub za­
sadniczo zmieniających dotych 
czasowy stan rzeczy. Z nacis­
kiem trzeba podkreślić — po­
wiedział J. Kaczmarek — że za 
najważniejsze kierunki pracy 
badawczej i rozwojowej w o- 
kresie najbliższych lat należy 
uznać takie, które w sposób 
decydujący mogą wpłynąć na 
poprawę ekonomicznej efek­
tywności produkcji. W kierun­
kach tych muszą powstać pro­
gramy realizacji o charakterze 
kompleksowym i ogólnonaro­
dowym.

Szczególnie ważne jest unowo 
cześnianie procesów technolo­
gicznych oraz środków wytwa 
rzania. Wiąże się z tym przy­
spieszenie postępu we wpró- 
wadzeniu nowoczesnej organi­
zacji produkcji i zarządzania. 
Nadal należy prowadzić inten­
sywne prace nad doskonale­
niem nowoczesności wyrobów. 
Konieczne jest jednak, aby za 
niezbędny warunek nowoczes­
ności uznać opłacalność wyro- 
iiiiii nim ii mii min umi

Dzlslelszv tenąrłs Informacyjny 
ooracowal Michał Łuczak

bu w stosunku do cen świato­
wych.

Wybór kierunków najpil­
niejszych zadań — oświad­
czył następnie mówca — ma 
na celu uzyskanie istotnej po 
prawy w podstawowych wskaź 
nikach produkcji tj. wydaj­
ności, jakości i zmniejszania 
kosztów wytwarzania już w 
ciągu najbliższej 5-latki. Na 
te zadania muszą być skiero­
wane największe środki i 
większość naszego potencjału 
naukowo-technicznego. Nie 
można jednak osłabić tempa 
rozwoju badań poznawczych. 
Ważna rola przypada tutaj 
PAN.

W zakresie doskonalenia plano­
wania prac badawczych i rozwojo 
wych na pierwszy plan wysuwa 
się zasada planowania pełnych 
cyklów, która ma zlikwidować 
i nie dopuszczać do obecnie istnie 
jącego rozproszenia tematycznego. 
Wybór i planowanie takich kom­
pleksowych prac powinny być o- 
parte na systematycznie prowadzo 
nej działalności prognostycznej. 
Ważnym elementem planowania 
badań i prac rozwojowych jest 
przestrzeganie właściwych pro­
porcji między poszczególnymi ro 
dzajami prac, z tym, że najwięk 
szy nacisk powinien być położo­
ny na pełnych cyklach rozwojo­
wych.

Współpraca naukowo-tech­
niczna z zagranicą — pod­
kreślił prof Kaczmarek — 
powinna być podporządkowa­
na celom rozwoju gospodar­
czego kraju z uwzględnieniem 
socjalistycznego podziału pra­
cy. Należy preferować współ 
pracę o wyższych stopniach 
integracji np. w postaci mię­
dzynarodowych ośrodków ba­
dawczo-rozwojowych. Koniecz 
ne jest także zwiększenie e-

nia aparatury naukowo-badaw 
czej oraz wyposażenia technicz 
nego. Unikalna aparatura i 
sprzęt naukowy powinny wy­
korzystywać wspólnie placów­
ki o podobnych profilach ba­
dawczych.

Wiele do zdziałania jest w za 
kresie rozwoju i lepszego wy 
korzyStywania kadry specjali­
stów — kontynuował przewód

w piątek rano rzecznik USA
W wyniku sześciu innych 

starć na terenach położonych 
nieco dalej od tej strefy zgi­
nęło sześciu marines, a 13 od­
niosło rany. Dalsze straty siły 
amerykańskie poniosły pod­
czas potyczek z partyzantami

w Sajgonie.
w pobliżu Tan An, 
niowy zachód od 
Zginęło tam trzech

— podał

na połud 
Sajgonu. 

żołnierzy.
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niczący KNiT konieczne
jest zwiększenie liczby kształ 
conych doktorantów oraz lep­
sze dostosowanie programów 
studiów wyższych do rzeczywi 
stych potrzeb gospodarki. 
Istnieje też pilna potrzeba roz 
szerzenia zakresu oraz podnie 
sienią poziomu doskonalenia i 
dokształcania kadr inżynieryj 
no-technicznych, kierowni­
czych i organizatorskich. Waż 
na rola w tym zakresie przypa 
da Naczelnej Organizacji Tech 
nicznej.

Mówca z naciskiem podkreślił 
konieczność doskonalenia zarzą­
dzania i kierowania zapleczem 
naukowo-technicznym. Konieczne 
jest dalsze usprawnienie działal­
ności naczelnych organów państ­
wowych w realizacji polityki nau 
kowej ustalonej przez partię. Waż
na rola zakresie generalnej
koordynacji, analizy i inicjatywy 
przypada Komitetowi Nauki i 
Techniki. Szczególny nacisk nale­
ży jednak położyć na określenie 
roli i zadań kierownictwa resor­
tów i branż (zjednoczeń). Zjedno­
czenia uważać trzeba za najważ­
niejsze kluczowe ogniwa poprawy 
systemu działalności bazy nauko­
wo-technicznej i powiązania jej 
z przemysłem.

Problemy 
obecnym
Centralnego

wysuwane na
Plenum Komitetu 

stwierdził
fektywności stosowania 
cji.

Szczególnie potrzebne 
ne sa udoskonalenia w

licen-

i waż 
zakre

sie finansowania i bodźców 
ekonomicznych postępu tech­
nicznego i organizacyjnego.

Wielkość nakładów na pra­
ce badawcze i rozwojowe w 
latach 1969—1975 będzie się 
powiększać szybciej niż do­
chód narodowy, bowiem o po 
nad 12 proc, rocznie. W 1975 r. 
łączne nakłady na te cele 
osiągną wartość przynajmniej 
25 mld zł. tj. 2 razy więcej 
niż obecnie.

TViezbędne jest znacznie 
’ szersze niż dotychczas 

finansowanie konkretnych pro 
blemów, tzw. finansowanie 
przedmiotowe, które ma objąć 
przede wszystkim prace pro­
wadzone w pełnym cyklu ba 
dawczym. Pełne nakłady na 
ten cel, obejmujące także 
środki dewizowe powinny być 
przekazywane do dyspozycji 
placówki koordynującej dany 
program badawczy.

Najbardziej przydatną for­
mą dla finansowania przed­
miotowego jest rozrachunek 
gospodarczy. Dlatego w odnie 
sieniu do instytutów badaw-

mówca — należą do szczegól­
nie trudnych, ale wymagają­
cych pilnego rozwiązania. Poli 
tyka góspodarcza naszego kra 
ju musi opierać się przede 
wszystkim na rosnących efek­
tach z pracy badawczej i roz­
wojowej. Pracownik naukowy 
jest społecznie odpowiedzialny 
za wyniki swej pracy. Ludzi 
zasłużonych w rozwoju nauki 
i techniki, wyróżniających się 
pracą twórczą, powinniśmy 
otoczyć szczególną opieką i 
uznaniem społecznym.

Podkreślając wagę kształto­
wania zaangażowanej postawy 
pracowników naukowych prof. 
Kaczmarek oświadczył w za­
kończeniu. że wszyscy pracow 
nicy naukowi, twórcy nowej 
techniki, wszystkie zespoły z 
nimi współpracujące i wpro­
wadzające nową technikę do 
gospodarki narodowej powin­
ny w pełni zrozumieć intencje, 
znaczenie i treść programu 
ustalonego przez plenum. To 
pomoże osiągnąć w pełni cele 
wytyczone przez partię w za­
kresie efektywnego funkcjono 
wania całego systemu rozwo­
jowego — który tworzy nau­
ka, technika i produkcja.

PAP

Waszyngtoński marsz 
przeciwko śmierci

W Waszyngtonie w czwartek 
wieczorem rozpoczął się 
„marsz przeciwko śmierci” któ 
ry jest jedną z głównych akcji 
w trzydniowym programie ma 
sowych wystąpień na rzecz po­
łożenia kresu wojnie Wietnam 
skiej. Trasa marszu, który ma 
trwać nieprzerwanie przez 40 
godzin, wiedzie od cmentarza 
wojskowego w Arlington, przez 
most na Potomacu, Aleje Kon 
stytucji, wokół Białego Domu 
i dalej Aleją Pensylwania pod 
gmach Kongresu.

Uczestnicy marszu idą pojedyn­
czo jeden za drugim w niekończą 
cym się rzędzie. Na piersiach każ 
dego widnieje biała tablica z wypi 
sanym nazwiskiem poległego w 
Wietnamie żołnierza lub nazwa 
zniszczonej wsi wietnamskiej. 
Marsz otworzyła 23-letnia wdowa 
po poległym w kwietniu br. po­
ruczniku Donaldzie Droz.

Uczestnicy marszu niosą świece 
i lampki nagrobkowe. Kroczą po 
woli z powagą i w milczeniu. Nikt 
nie wznosi okrzyków. Co pewien 
czas rozlega się tylko dźwięk werb 
li taki sam jaki towarzyszy 
zwykle wojskowym pogrzebom i 
odczytywaniu list poległych. Prze 
chodząc przed frontem Białego Do 
mu każdy z uczestników marszu 
zatrzymuje się ńa moment i odczy 
tuje głośno nazwisko lub nazwę 
wypisane na niesionej tablicy.

Tablice z nazwiskami po­
ległych i nazwami zniszczo­
nych wiosek składane są na­
stępnie w symbolicznych trum 
nach ustawionych w pobliżu 
Kongresu, gdzie kończy się tra 
sa marszu.

*
Trwająca obecnie w Stanach 

Zjednoczonych akcja protesta­
cyjna przeciwko wojnie wiet­
namskiej nie ogranicza się wy 
łącznie do waszyngtońskiego 
„marszu przeciwko śmierci”. 
O demonstracjach donoszą z 
terenu całych Stanów Zjedno­
czonych.

W Nowym Jorku odbył się 
z udziałem 250 tys. osób wiec 
zorganizowany przez związki 
zawodowe. Wystąpił na nim re 
publikański senator Charles 
Goodell. Podkreślił on, że więk 
szość Amerykanów domaga się 
niezwłocznego przerwania agre 
sji w Wietnamie.

W Nowym Jorku odbywa się 
wiele innych masowych mani­
festacji przeciwko wojnie w 
Wietnamie. Występują na nich 
kongresmeni, naukowcy, przed 
stawiciele związków zawodo­
wych oraz organizacji studenc­
kich i religijnych. (PAP)

Z informacji dowództwa 
amerykańskiego wynika, że w 
nocy z czwartku na piątek si­
ły wyzwoleńcze przeprowadzi­
ły 6 ataków artyleryjskich, z 
których dwa były skierowane 
na jednostki i instalacje ame­
rykańskie. Między innymi 
ostrzelano bazę Cam Ranh le­
żącą 300 km na północny 
wschód od Sajgonu. Spadło na 
nią 25 pocisków moździerzo­
wych.

Z doniesień napływających 
z Hanoi wynika, że na tere-

niu 42 plenarnej sesji uczestni­
ków czterostronnych rozmów pa­
ryskich w sprawie Wietnamu.

Nguyen Thanh Le stwierdził, 
że jeżeli Stany Zjednoczone prag 
ną w drodze pokojowej rozwią­
zać problem wietnamski i rzeczy 
wiście są zainteresowane w po­
ważnych rozmowach, to powinny 
wyrazić zgodę na odbycie spot­
kań z przedstawicielami Tymcza 
sowego Rewolucyjnego Rządu Re 
publiki Wietnamu Południowego.

Zabierając głos na 42 plenar­
nym posiedzeniu szef delegacji 
DRW, Xuan Thuy — powiedział 
Nguyen Thanh Le — odrzucił 
obelżywe oświadczenia delegata 
amerykańskiego. jakoby DRw 
opierała swe nadzieje na poko­
jowe rozwiązanie problemu wiet 
namskiego jedynie na ruchu pro 
testu w Stanach Zjednoczonych. 
Wietnamski naród, podkreślił on, 
rozpoczął walkę przeciwko agre- 
sji znacznie wcześniej, zanim w 
USA ukształtował sie ruch spo­
łeczeństwa na rzecz położenia kra 
su wojnie. Naród wietnamski kon 
tynuuje swą walkę, liczy przede 
wszystkim na swoje własne siły

nie Wietnamu Południowego ‘^st przekonany o swoim zwycię
w czasie starć od 3 do 8 bm. 
bojownicy sił wyzwoleńczych 
w prowincji Phuoc Long wy­
eliminowali z walki około 700 
żołnierzy i oficerów przeciw­
nika, zestrzelili 12 samolotów 
i zniszczyli 26 pojazdów woj­
skowych. W tym samym cza­
sie, w prowincji An Giang 
wielokrotnie atakowali oni 
przy użyciu artylerii i moź­
dzierzy umocnione pozycje 
wojsk amerykańsko-sajgoń- 
skich w Vinh Thang na za­
chód od Sajgonu. Przeciwnik 
stracił ponad 370 żołnierzy 
oraz dwa helikoptery.

W pierwszym tygodniu listo 
pada, w prowincji Rach Gia 
patrioci zabili lub ranili po­
nad 180 żołnierzy i oficerów 
nieprzyjacielskich.
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Pokojowe oświadczenia rządu 
Stanów Zjednoczonych są sprzecz 
ne z jego agresywnymi planami i 
poczynaniami, które świadczą o 
tym, że USA w dalszym ciągu 
kontynuują politykę przedłuża­
nia wojny w Wietnamie i popie­
rania administracji sajgońskiej 

•— ośwadczył w czwartek przed­
stawiciel delegacji DRW Nguyen 
Thanh Le na konferencji praso­
wej. Spotkanie to, zorganizowane 
dla prasy, nastąpiło po zaKoncze

Przedstawiciel delegacji Tym­
czasowego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południo­
wego Duong Dinh Thao. w swo­
im wystąpieniu zwrócił uwagę, że 
rząd USA mimo porażek swoich 
wojsk w Wietnamie Południowym 
łudzi sie. iż odniesie zwycięstw® 
„z pozycji siły”. (PAP)

Kilkugodzinna walka 
na ulicach Chicago

W murzyńskiej dzielnicy 
Chicago doszło w czwartek do 
kilkugodzinnej strzelaniny 
między patrolami policji a 
snajperami należącymi do mu 
rzyńskiej organizacji „czar 
nych panter”. W wyniku strze 
laniny jeden policjant i jeden 
cywil zostali zabici, a ponad­
to wiele osób odniosło rany.

Kiedy wozy policyjne wtarg 
nęły do dzielnicy murzyńskiej 
położonej w południowej częś 
ci Chicago, z okien opuszczo­
nych i wypalonych domów po 
sypały się kule snajperów. Po 
licjanci rozsypali się w tyra­
lierę. Zaczęła się walka ulicz­
na. Trwała ona kilka godzin. •

Agencja Reutera przypomi­
na. że w Chicago zginęło już 
w tym roku sześciu policjan­
tów. (PAP)

Robotnicza Wola protestuje
przeciw agresji USA

Do protestów rozlegających się na całym świecie 
wojnie w Wietnamie dołączyli swój glos warszawscy 
cy. Na wiec, który odbył się w piątek w zakładach

przeciw 
robotni- 
im. No-

wotki, oprócz załogi tej fabryki przybyli przedstawiciele in-»

czo-rozwo j owych resortów
przemysłowych niezbędne jest 
przejście na rozrachunek go­
spodarczy nie później niż do 
końca 1970 r. Nadal musi być 
także zachowana możliwość 
finansowania z budżetu dzia­
łalności ogólno-technicznej 
oraz prac poznawczych. Dla 
zwiększenia wykorzystania po 
tencjału szkolnictwa wyższe­
go słuszne jest zrezygnowanie 
z limitów przerobu w uczelnia 
nych gospodarstwach po­
mocniczych.

Mówca zwrócił uwagę na znacze­
nie bodźców ekonomicznych, zwięk 
srających zainteresowanie zakła­
dów przemysłowych postępem tech 
nicznym. W pełni trzeba prze­
strzegać już istniejącego systemu 
bodźców oraz dalej go doskona­
lić w oparciu o niezbędny waru 
nek opłacalności wyrobów w sto 
sunku do cen światowych. Udo­
skonalony system powinien stwa 
rzać równocześnie potrzebę wpro 
wadzania nowoczesności i obniża 
nia kosztów własnych.

Ważne znaczenie ma integra 
cja merytoryczna i organiza- 
cyma placówek naukowych
także
S7ym. 
czelni

w szkolnictwie wyż- 
Struktura wyższych u- 
powinna bvć zmoder-

nizowana. dostosowana do wy 
mogów nrowadzenia gosnndar 
czn-n żytecznych prac nauko­
wych.

W polityce zwiększani 
materialnego potencjału ba­
zy naukowo-technicznej ko­
nieczna jest poprawa zao­
patrzenia i wykorzysta-

Z obrad IV Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1

wa, członek KC, tokarz FSO 
na Żeraniu — Wacław Stani­
szewski, członek KC. minister 
oświaty i szkolnictwa wyższe 
go — prof. Henryk Jabłoński, 
zastępca członka KC, I sekre 
tarz Komitetu Dzielnicowego 
PZPR Warszawa—Żoliborz — 
Zbigniew Kozakiewicz, sekre­
tarz naukowy Polskiej Aka­
demii Nauk — prof. Dionizy 
Smoleński, członek KC. spa-

Zgon
W. Czernyszewa
W Moskwie podano do wia­

domości. że 12 listopada br. po 
długotrwałej chorobie zmarł 
członek KC KPZR, deputowa­
ny do Rady Najwyższej ZSRR, 
zastępca przewodniczącego Ko 
misji Kontroli Partyjnej przy 
KC KPZR, Wasilij Czerny- 
szew.

W. Czernyszew posiadał ty­
tuł Bohatera Związku Radziec 
kiego za zasługi w walce prze 
ciwko faszystowskim okupan­
tom. W latach drugiej wojny 
światowej był jednym z orga­
nizatorów ruchu nartyzanckie 
go na Białorusi. (PAP)

wacz Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Starachowi­
cach — Edmund Krawiec, I 
sekretarz Komitetu Uczelnia­
nego PZPR na Politechnice 
Warszawskiej — doc. Tadeusz 
Kalewski, dyrektor Zakładów 
Badawczych i Projektowych 
Miedzi „Cuprum” we Wrocła­
wiu — Stanisław Koziarski, 
członek KC, I sekretarz Korni 
tetu Łódzkiego PZPR — Józef 
Spychalski, sekretarz KW 
PZPR w Lublinie — Henryk 
Swiderski, rektor Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej w Kato 
wicach — prof. Alojzy Me- 
lich, członek Biura Polityczne 
go KC, I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku — Stanisław Ko­
ciołek, komendant Wojskowej 
Akademii Technicznej — gen. 
bryg. prof. Sylwester Kaliski, 
wiceprezes PAN—prof. Włodzi 
mierz Trzebiatowski, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w
Bydgoszczy Józef Maj-
chrzak, zastępca członka KĆ. 
minister przemysłu maszyno­
wego — Janusz Hrynkiewicz 
i zastępca członka KC. sekre­
tarz KW PZPR w Rzeszowie 
— Stanisław Szkraba.

Obrady IV plenum kontynu 
owane będą w sobotę.

PAP

nych zakładów pracy Woli.
„Potępiamy zbrodnie amery­

kańskie w Wietnamie”, „Pokój 
i wolność dla Wietnamu”, „Po 
zdrawiamy naród wietnamski” 
— oto niektóre z haseł umiesz­
czonych na transparentach, w 
wypełnionej po brzegi hali wy 
działu mechanicznego. Wśród 
zebranych znajdowała się 80- 
osobowa grupa Wietnamczy­
ków, odbywających praktykę 
w Zakładach im. Nowotki.

Przemówienie wygłosił czło­
nek Rady Państwa — Józef Oz 
ga — Michalski. Powiedział 
on m. in..: Protestujemy prze­
ciwko kontynuacji agresji Sta­
nów Zjednoczonych w Wietna 
mie.

Wyrażamy nasze uznanie 
przeciwnikom wojny wietnam­
skiej w Stanach Zjednoczo­
nych, którzy swymi masowy­
mi manifestacjami udowodni­
li, że istnieje również inna A- 
meryka niż ta, która dąży do 
zniszczenia narodu wietnam­
skiego.

Odpowiadając na apel Świa­
towej Rady Pokoju i konferen 
cji sztokholmskiej, domagamy 
się — powiedział mówca — cal 
kowitego, natychmiastowego i 
bezwarunkowego wycofania 
wojsk USA i państw sprzymie 
rzonych z Południowego Wiet­
namu.

DEMONSTRACJE 
NA CAŁYM ŚWIECIE

W moskiewskim Domu 
Związków odbyła się w piątek 
akademia z okazji Dnia Mię­
dzynarodowej Mobilizacji na 
rzecz przerwania wojny w 
Wietnamie. Podczas akademii 
przedstawiciele społeczeństwa 
Moskwy wystąpili z żądaniami 
natychmiastowego położenia 
kresu agresji amerykańskiej 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu.

amerykańskich z Wietnamu de 
monstrowali m. in. na dziedziń 
cu i przed Ambasadą Stanów 
Zjednoczonych. Do ambasady 
napływają depesze i petycje 
protestujące przeciwko agresji 
amerykańskiej w Wietnamie.

PAP

*
W piątek po południu na uli 

cach Paryża odbyły się demon 
stracje przeciwko agresywnej 
wojnie Stanów Zjednoczonych 
w Wietnamie. Przeciwnicy woj

Minister obrony NRF 
o użyciu broni atomowej
W ambasadzie NRF w Waszyngt® 

nie odbyła się 13 bm. konferencja 
prasowa z ministrem obrony NRF 
Helmutem Schmidtem, który 
uczestniczył w zakończonych po­
przedniego dnia w Warrington ob­
radach grupy planowania nuklear 
nego NATO. Obrady toczyły się 
przy drzwiach zamkniętych. Ogło­
szony komunikat stwierdził, i* 
członkowie grupy:

— Zaaprobowali wytyczne natu­
ry politycznej co do możliwości 
użycia taktycznej broni atomowej. 
Wytyczne te stanowią bazę dla 
przyszłego planowania wojskowe­
go.

— Sfinalizowali przegląd procedu 
ry wzajemnych konsultacji doty­
czących możliwości użycia broni 
atomowej.

Według interpretacji prasy ame­
rykańskiej, treść komunikatu su­
geruje, iż w NATO istnieje obec­
nie tendencja do szybszego, niż 
dawniej zakładano, użycia w ra- 
zie konfliktu, broni atomowej. Ten 
dencja ta — pozostająca nadal w 
granicach tzw. „elastycznej ripos­
ty” — miałaby być wynikiem 
skłonności do redukowania przez 
członków NATO sił konwencjonal 
nych.

Polemizując z tymi interpretacja 
mi prasowymi minister Schmidt 
oświadczył, iż „nie są one słuszne 
pod żadnym względem”. Na razie 
— powiedział Schmidt — uzgodni® 
no dwa dokumenty. Jeden z nich, 
przygotowany na podstawie projek 
tu belgijskiego ministra obrony, 
zawiera wytyczne procedury kon­
sultacji przed ewentualnym uży­
ciem broni atomowej. Drugi doty 
czy różnych wariantów sytuacyj­
nych, w których mogłaby być nży 
ta broń atomowa. Pozostawia o" 
rządom sojuszniczym różne możli­
wości reagowania na sytuację

1 konfliktową. Konkretne decyzje w 
tym względzie pozostają nadal 
kwestią otwartą. (PAP)
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Z Bliskiego Wschodu

Brawurowy atak partyzantów 
na izraelski obóz wojskowy

Agencja France Presse donosi z Ammanu, powołując się 
na tamtejszy dziennik „Ad-Difaa”, że w czwartek późnym 
wieczorem trzy jednostki partyzantów arabskich należą­
ce do ludowych sił wyzwolenia przeprowadziły błyskawi­
czną akcję przeciwko izraelskiemu obozowi wojskowemu 
„Al Chatib”.
Jest to największy obóz a- płynie zaopatrzenie dla wszys 

gresora w północnej. części do tkich wojsk okupacyjnych w 
’ • Stąd ; właśnie tym sektorze. Obóz jest chro-liny Jordanu.

Zmiany personalne 
w terenowych instancjach

KP Czechosłowacji
Sekretarz prasowy Minister­

stwa Obrony Narodowej CSRS, 
ppłk F. Kudrna, poinformował 
prasę o obecnej sytuacji w Cze 
chosłowackiej Armii Ludowej. 
Trudna sytuacja panująca w 
armii w ubiegłym roku i ne­
gatywne zjawiska w armii, 
których nosicielami były w 
większości przypadków poje­
dyncze osoby i niewielkie gru 
py ludzi, wywołały nieuzasad­
nione i niemożliwe do przyję­
cia żądania skrócenia terminu 
służby czynnej. Przyczyniły się 
też do rozpętania kampanii 
przeciwko naczelnemu dowódz 
twu armii czechosłowackiej. 
Ppłk Kudrna oświadczył, że 
przedstawiciele Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej nie będą 
współpracować z dziennikarza­
mi, którzy organizowali te i po 
dobne kampanie.

Prezydium czechosłowackiej 
Akademii Nauk na posiedze­
niu odbytym 12 bm. unieważni 
ło swoje oświadczenia uchwa­
lone w dniach 21, 23 i 28 sierp 
nia ub. roku.

Obradujące 13 bm. w Hradec — 
Kralove plenum Wschodnioczes- 
kiego Komitetu Wojewódzkiego 
KPCz przyjęło dymisję Miroslava 
Sztefana ze stanowiska pierwsze­
go sekretarza KW i członka prozy 
dium KW KPCz. Pierwszym sekre 
tarzem Wscbodnioczeskiego Korni 
tetu Wojewódzkiego wybrano 
członka KC KPCz — Frantiszka 
Tesarza. Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego KPCz wprowadziło kil 
ka innych zmian kadrowych i or­
ganizacyjnych w składzie prezy­
dium Komitetu Wojewódzkiego 
KPCz, w składzie członków KW 
KPCz i na stanowiskach sekreta­
rzy komitetów powiatowych na 
obszarze wscbodnioczeskiego woje 
wództwa.

Prezydium dzielnicowego ko 
mitetu KPCz Praga II przyję­
ło dymisję komitetu zakłado­
wego KPCz przy praskiej roz­
głośni radia czechosłowackie- p 
go, który nie umiał obiektyw­
nie spojrzeć na swoją poprzed 
nią działalność, ani też nie u- 
miał aktywnie realizować ak­
tualnej polityki partii w or­
ganizacji partyjnej Radia 
CSRS. Kierowanie pracą par­
tyjną w praskiej rozgłośni ra­
diowej powierzono dzielnicowe 
mu komitetowi KPCz. (PAP)

Wykonanie kary śmierci 
na zabójcy kobiet

Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego w Łodzi z 5. 2. 1969 r. 
utrzymanym w mocy przez 
Sąd Najwyższy 7. 7. br. ska­
zany został łącznie na karę 
śmierci z utratą praw na zaw­
sze, uprzednio karany Stani­
sław Modzelewski s. Aleksan­
dra za dokonanie w latach 
1952 — 1967 na terenie Łodzi 
i województwa oraz w Warsza 
wie 17 różnych przestępstw, w 
tym: zabójstwa na tle seksual 
nym 7 kobiet, usiłowanie za­
bójstwa 6 kobiet, nielegalne 
posiadanie broni i kradzieże.

Rada Państwa nie skorzysta 
ła z prawa łaski. Wyrok zo­
stał wykonany. (PAP)

Katastrofa kolejowa 
pod Nowym Dworem

W piątek w godzinach ran­
nych przy wjeżdzie na stację 
Nowy Dwór nastąpiło, z nie­
wyjaśnionych jeszcze przyczyn, 
wykolejenie parowozu i czte­
rech wagonów pociągu towaro 
wego relacji Warszawa — 
Działdowo.

W zniszczonym wagonie ba­
gażowym zginął konduktor 
Stefan Kalbarczyk. Ciężko ran 
ny został kierownik pociągu 
Władysław Wardecki.

Przyczyny wykolejenia bada 
komisja Ministerstwa Komuni 
kacji. (PAP) 

niony przez linie zasieków z 
drutu kolczastego oraz pola 
minowe. Jego załogę stanowi 
pułk zmotoryzowanej piecho­
ty, bateria dział przeciwlotni­
czych i jednostka pancerna wy 
posażona w czołgi typu „Cen­
turion”.

Jak wynika z doniesień AFP, 
atak rozpoczął się o godz. 19.10, 
kiedy to trzy jednostki ludowych 
sił wyzwolenia wsparte przez od­
działy stanowiące osłonę przypuś 
ciły niespodziany atak na pierw­
sze linie izraelskiej obrony. Ko­
mandosi wykorzystali w walce ra 
kiety strzelające z trzech stano­
wisk bojow’ych. W tym samym 
czasie partyzanci z oddziałów os­
łony podłożyli miny w rejonie 
walk, by uniemożliwić agresorom 
sprowadzenie posiłków.

Zaskoczeni huraganowym o- 
gniem. który trwał 15 minut, 
Izraelczycy nie byli w stanie 
prowadzić skutecznej strzela­
niny. 27 powstańczych rakiet 
spadło na pozycje wroga, po­
wodując poważne straty w lu 
dziach i sprzęcie. W paru pun 
ktach wybuchły pożary. Party 
zanci zniszczyli ponadto pos­
terunek obserwacyjny, dwa 
gniazda karabinów maszyno­
wych i ośrodek wypoczynko­
wy oddziałów okupacyjnych.

Dziennik jordański stwier­
dza, że wszyscy komandosi 
bioracy udział w operacji, wró 
ciii do baz.

KANONADA 
W DOLINIE JORDANU

Rzecznik armii jordańskiej 
podał, że wojska izraelskie 
sprowokowały w piątek po po 
łudniu strzelaninę artyleryjską

Pięcioraczki w Londynie
W Londynie przyszły na 

świat pięcioraczki. Matką jest 
33-letnia pani Hayson, żona 
inżyniera.

Cała piątka jest płci żeń­
skiej. (PAP)

Arad jest stolicą żudecu 
(województwa), który 
ściśle biorąc nie leży w 

Siedmiogrodzie, w każdym ra­
zie nie na Wyżynie Siedmio­
grodzkiej, z którą jednak sąsia 
duje. Ale cała historia tego re­
gionu tak ściśle związana jest 
z historią Siedmiogrodu czyli 
Transylwanii, że miejscowi lu­
dzie identyfikują się z Sied­
miogrodem. W Aradzie zapo- 
znaję się z rumuńskim prze­
mysłem napotykając wszyst­
kie charakterystyczne jego ce­
chy, z którymi zetknąłem się 
już w innych regionach kraju 
w poprzednich latach i które 
znane też są z różnych publi­
kacji.

Arad liczy 140 tys. mieszkań 
ców, przemysł ma dość mocno 
rozwinięty. Zwiedziłem główne 
zakłady przemysłowe Aradu 
zlokalizowane zresztą w jednej 
dzielnicy leżącej na skraju 
miasta i dalej się rozwijającej. 
A więc fabryka mebli, fabryka 
wagonów, fabryka obrabiarek 
i zakłady tekstylne. Kilka dni 
zwiedzania, rozmów, dyskusji.

Charakterystyczne w tych 
zakładach było to samo uparte 
dążenie do nowoczesności, do 
oparcia produkcji na najnow­
szych maszynach, najnowszej 
technologii. Szukanie wzorów 
w najwyżej rozwiniętych kra­
jach. Przemierzając hale pro­
dukcyjne spoglądałem na ta­
bliczki firmowe widniejące na 
maszynach. Były tam nazwy 
firm z wielu krajów ale 
najczęściej z zachodnich. 
A maszyny pochodziły z 
ostatnich lat. W fabryce wa­
gonów oprowadzający mnie 
inż. Barbu mówił płynnie po 
angielsku — w Anglii odbywał 
przeszkolenie. W fabryce teks­
tylnej dyrektor inż. Serbescu 
właśnie wrócił z Włoch, gdzie 
zapoznawał się z technologią 
i organizacją pracy zakładów 

w południowej części doliny 
Jordanu, która trwała 105 mi 
nut. Strona jordańska nie po­
niosła strat.

NAPIĘTA SYTUACJA 
W STREFIE GAZY

Jak informuje Agencja Reutera, 
w okupowanej przez Izrael strefie 
Gazy panuje bardzo napięta sytu 
acja. W wielu miastach, władze o- 
kupacyjne ogłosiły stan wyjątko­
wy. Dotyczy to przede wszystkim 
miasta Rafah, gdzie kilka dni te 
mu podziemna organizacja arab­
ska dokonała brawurowego ataku 
na obiekty wojsk izraelskich. Ob­
rzucano je granatami i ostrzelano 
z broni maszynowej. W miejsco­
wości tej już trzykrotnie w tym 
miesiącu doszło do krwawych 
starć zbrojnych między oddziała­
mi ruchu oporu a wojskami oku­
pacyjnymi. W czwartek do Ra­
fah przybył izraelski minister o- 
brony Dajan.

ROZMOWY 
IZRAELSKO— 

AMERYKAŃSKIE
W piątek odbyło się spotka 

nie amerykańskiego podsekre 
tarza stanu Rogera Prangera 
z premierem Izraela, Goldą 
Meir. Omawiano sprawy doty­
czące sytuacji na Bliskim 
Wschodzie oraz współpracy 
amerykańsko-izraelskiej.

PAP

Wojska angielskie 
wycofają się z Libii

Bliskowschodnia agencja men ! retrospekcji. Ponadto w publi- 
doniosła w piątek po południu z "
Tripoli, że Wielka Brytania wy­
raziła zgodę na całkowite wycofa­
nie swych wojsk stacjonowanych 
w Republice Libijskiej. Rząd bry­
tyjski wyraził również zgodę na 
anulowanie porozumienia zawar­
tego między W. Brytanią i Libią, 
którego ważność upłynąć miała do 
piero w roku 1973.

Przewodniczący libijskiej rady 
rewolucyjnej płk. Moamer El — 
Gedafi przyjął w piątek rano am 
basadora brytyjskiego w Libii, 
który poinformował go o decyzji 
swego rządu. Ambasador zakomu 
nikował również o zamiarze rządu 
brytyjskiego rozpoczęcia oficjal­
nych rokowań w sprawie realiza­
cji całkowitego wycofania wojsk 
brytyjskich z Libii. Ambasador — 
Pisze agencja MEN — przekazał 
przewodniczącemu Libijskiej Ra­
dy Rewolucyjnej życzenie W. Bry 
tanii dobrych stosunków i współ­
pracy z Libią. (PAP)

rasa

swojej branży. Nie są to wy­
padki pojedyncze. To jest do­
minująca tendencja. Brać 
wzorce z krajów o najlepszym 
przemyśle, o najnowocześniej­
szej technologii. — taką można 
znaleźć przede wszystkim na 
zachodzie — mówili moi roz­
mówcy. Powtarzali to z upo­
rem żeby nie rzec z obsesją, jak 
gdyby nie dostrzegając, że osiąg 
niecia techniczne notuje się nie 
tylko po tej stronie świata.

Z tym się wiąże dążność do 
rozwoju eksportu do tychże 

Notatki z Siedmiogrodu (2)

Bieg ku nowoczesności
krajów. Musi to być poprze­
dzone znacznym podniesieniem 
jakości. I ten właśnie cel ma 
zapewnić przeprowadzona w 
tym roku reforma płac w prze 
myślę, która przyniosła sporą 
podwyżkę zarobków, ale ściśle 
uzależnioną od wyników pra­
cy. Przede wszystkim wyni­
ków jakościowych.

Wydał mi się też cechą cha­
rakterystyczną młody wiek lu­
dzi kierujących zakładami. W 
fabryce mebli — zakładzie pro 
dukującym wyłącznie na eks­
port — dyrektor liczy 32 lata, 
główny inżynier 26 lat, a sekre 
tarz partii 28 lat. Większość 
spośród 24 inżynierów pracują 
cych w tym zakładzie to też 
ludzie młodzi. A w fabryce 
obrabiarek średni wiek całej 
załogi wynosił 28 lat.

W każdym zakładzie napoty­
kałem też na różnorakie związ 
k: z Polską. Albo pracują na 
naszych maszynach (np. w za­
kładach tekstylnych), albo eks

Odbywa się 16 konferencja 
sprawozdawczo-wyborcza Rady 
Okręgowej ZSP. Wśród wielu 
problemów, które są przedmio 
tem dyskusji przed konferen­
cją jednym z ważniejszych jest 
rola i miejsce kultury studen­
ckiej w życiu kulturalnym Po 
znania.

studenc-Termin „kultura 
ka” narodził 
cie lat temu

nie z powstaniem 
„Żaka” i Teatru 
Dziś równie jak

się kilkanaś 
równocześ- 
gdańskiego 

„Bim-Bom”. 
wtedy nie­

zbyt dobrze wiadomo, co rozu 
mieć przez to określenie. Nie­
którzy skłonni są identyfiko­
wać „kulturę studencką” ze 
sferą obyczajowości .panującej 
aktualnie wśród młodzieży aka 
demickiej, inni przypinają tę 
wizytówkę wybitnym dokona­
niom artystycznym wywodzą­
cym się ze środowiska stu­
denckiego, jeszcze inni wresz­
cie twierdzą, że kultura stu­
dencka to wszystko to. co się 

i teatrachdzieje w klubach
studenckich. W tych trzech 

kierunkachwspomnianych
idzie też działalność komisji 
kultury ZSP. Aktualnie je­
dnak chyba należałoby obrać 
nieco inną drogę. Istnieje bo­
wiem duża potrzeba prowa-

Rocznik 
statystyczny 1969
Na półkach księgarskich u- 

kazał się „Rocznik Statystycz­
ny 1969”. Zawiera on obszerny 
zestaw danych liczbowych cha 
rakteryzujących rozwój gospo­
darki narodowej i życie spo­
łeczno-kulturalne kraju w 
1968 r. Informacje za 1968 r. za 
warte w Roczniku zestawiono 
z informacjami za lata po­
przednie, ujętymi w szerokiej 

kacji zamieszczone są obszerne 
porównania międzynarodowe.

Zakres tematyczny Roczni­
ka Statystycznego 1969 został, 
w porównaniu z poprzednimi 
rocznikami, rozszerzony. Roz­
szerzono w szczególności tema 
tykę następujących działów: 
„Zatrudnienie”, „Przemysł”, 
„Budownictwo”, „Rolnictwo”, 
„Leśnictwo”, „Nauka”, „Docho 
dy”, „Spożycie”, „Finanse” i 
„Przegląd międzynarodowy”.

Wzorem lat ubiegłych, na 
wstępie Rocznika Statystycz­
nego 1969, zamieszczono tablice 
informujące o podstawowych 
kierunkach i proporcjach roz­
woju społeczno-gospodarczego 
kraju oraz poszczególnych wo­
jewództw.

portują do nas swoje produk­
ty (np. fabryki obrabiarek i 
wagonów), albo ktoś właśnie 
wrócił z wycieczki do Polski 
i opowiada o naszym kraju 
z entuzjazmem, albo ktoś się 
tam wybiera itd. itp.

Inną tendencją — aktualnie 
forsowaną — jest łączenie zak 
ładów w kombinaty, które bę 
dą podlegać bezpośrednio mini 
sterstwom. bez żadnych poś­
rednich ogniw administracyj­
nych. Kombinat będzie miał 
prawo bezpośrednio pertrak­

tować z firmami zagraniczny­
mi w sprawach eksportu i^ im­
portu. Mówił mi'o tym dyr. 
Serbescu z fabryki tekstylnej, 
który właśnie jest zaangażowa 
ny w tworzenie takiego kombi 
natu przemysłu lekkiego w 
Aradzie. On też zwrócił mi 
uwagę na wielką rolę jaką 
przywiązuje się w rumuńskim 
przemyśle do naukowej orga­
nizacji pracy. W 1967 r. odby­
ła się na ten temat krajowa 
konferencja partyjna, która 
podjęła odpowiednie decyzje. 
Odtąd tworzy się w każdym 
zakładzie sekcje naukowej or 
ganizacji pracy, których zada 
niem jest szukanie sposobów 
zmniejszania orzepaści techno 
logicznej dzielącej dane fabry 
ki od kraiów najwyżej rozwi­
niętych. W owej fabryce tek­
stylnej też od ub. roku taka 
sekcja istnieje. To właśnie pra 
cownicv tych sekcji często bv 
waja wvsyłani za granicę by 
uczyć się na najlepszych wzo 
rach. To oni śledzą głównie li

WIRAŻE KULTURY 
STUDENCKIEJ

dzenia szerokiej akcji ukultu- 
ralniania tzw. przeciętnego stu 
denta, który ani nie odwiedza 
klubu, ani nie „zalicza” pre­
mier w teatrze studenckim i 
nie wie, co się w jego środowis 
ku dzieje.

Przybiera to nieraz kształty 
ignorancji. Oto np. w Domu 
Studenckim „Akumulatory” 
klub mieszczący się na parte­
rze świeci pustkami. Na nic 
zdają się zabiegi kierownictwa 
— mieszkanki nie interesują 
się zupełnie tym, co się dzieje 
w klubie. Zjawisko zastanawia 
jące, bo program klubu intere 
sujący, a mieszkanki, to ponoć 
studentki przodujące w nauce. 
Często mieszkańcom domów 
studenckich nie chce się wręcz 
zejść na dół, do klubów miesz 
czących się w ich akademiku. 
I to nie zawsze ze względu na 
nieciekawy program. Zaludnia 
ją się natomiast kluby na 
wszelkiego rodzaju five’ach 
gdzie króluje piwo i big-beat. 
Można to wytłumaczyć tylko -----  > - - . nej działalności poznańskiego 
tym, że studenci nie czują się ^lubu jazzowego istnieje rów- 
przygotowani do odbioru , pro- njeż duża szansa odrodzenia in
ponowanych im programów.

W tym stanie rzeczy należało 
by rozpocząć edukację od pro­
gramów łatwiejszych, powoli 
zwiększając ich stopień trud- 

trady-ności, albo też zmienić
cyjne formy przekazu. Przy­
kładem tak pojętej działalnoś­
ci jest Centralny Klub „Od no 
wa”, który stawia sobie za cel 
udostępnienie młodzieży akade 
mickiej jak najszerszej orien­
tacji we współczesnych zjawis 
kach społecznych, politycz­
nych i kulturalnych. Program 
klubu charakteryzuje się więc 
rozległością i zaangażowaniem 
podejmowanych eksperymen­
tów kulturalnych i ambitnych 
zamierzeń artystycznych, zmie 
rzających do wytworzenia no­
wych form oddziaływania na 
środowisko studenckie i inne 
środowiska Poznania. Z kolei 
w klubie UAM „Akumulatory” 
zupełnie zerwano z tradycyjny 
mi formami imprez klubowych 
starając się wszystkie progra­
my sprowadzić do formy te­
atru, używając przy tym za­
miast słowa przeważnie obrazu 
i dźwięku.

Być może te eksperymenty 
zaowocują niebawem..w posta­
ci zwiększonego zainteresowa­
nia studentów tym, co się im 
orezentuje we wspomnianych 
klubach. Podobnie interesująco 
działa również klub UAM „Ci 
cibór” jak i tradycyjnie już śro 
dowiskowy klub „Nurt”, który 
zresztą nawiązał szeroką 

teraturę obcą, czasopisma fa­
chowe (nota bene w fabryce 
wagonów w bibliotece zakłado 
wej mają zaabonowanych 50 
czasopism z obcych krajów).

Rumunia wystartowała ostro 
do wyścigu z nowoczesnością 
w 1959 r. kiedy to wprowadzo 
no tam zasadnicze zmiany w 
polityce gospodarczej, zmierza 
jące do przyspieszenia tempa 
rozwoju, usamodzielnienia gos 
podarczego kraju (to raczej 
niezbyt nowoczesna tendencja), 
wykorzystania rezerw włas­

nych, jak i kredytów zagrani 
cznych, pochodzących zwłasz­
cza z krajów mających nowo­
czesną bazę techniczną.

I rzeczywiście w przemyśle 
rumuńskim notuje się ostat­
nio znaczne osiągnięcia. Jeśli 
przyjąć produkcję roku 1960 
za 100 Rumunia osiągnęła w 
1967 r. wskaźnik 242 proc, 
wzrostu. Jest to najwyższy 

współpracę z agendami kultu-i 
ralnymi Wielkopolski prowa-< 
dząc wymianę studenckiego do 
robku kulturalnego z osiągnię­
ciami amatorskiego ruchu kul 
turalnego.

Wspomniane kluby są chyba 
najbardziej predysponowane 
(spośród 20 działających w Poz 
naniu) do spełniania roli awan 
gardy klubowej. Przy poszuki 
waniu nowych form kultural­
nych, nie można jednak zapo­
minać o pielęgnowaniu tych 
wszystkich ciekawych zespo­
łów i agend, których w minio 
nym okresie się dorobiono. 
Myślę tutaj o dobrych teatrach 
jak: Teatr Ósmego Dnia, 
„Nurt” czy „Paradoks”, intere­
sującym środowisku piosen­
karskim zgrupowanym wokół 
teatru „Nurt”, czołowych zespo 
lach chórów studenckich. Cie­
kawie działają również kluby 
filmowe, co jest znaczną zasłu 
gą ambitnego kina studenckie­
go „Kosmos”. Dzięki dynamicz 

teresującego kiedyś życia jazzo 
wego w Poznaniu.

Wspomniane agendy i impre 
zy to rodzynki, którymi można 
się pochwalić. Zasługują więc 
na szczególną i życzliwą opie­
kę oraz zainteresowanie. Coś 
więcej aniżeli życzliwe zainte­
resowanie powinno natomiast 
przyświecać popularyzacji czy-s 
telnictwa w środowisku stu­
denckim. Ankieta jednego z 
czołowych pism studenckich 
przeprowadzona wśród stu-, 
dentów warszawskich wykaza 
ła, że kilkanaście procent 
spośród ankietowanych wcale 
nie czyta prasy. Istnieje potrze 
ba stworzenia np. Koła Miłośni 
ków Dobrej Książki, klubów 
prasowych i nawiązania ściślej 
szej współpracy z Domem 
Książki. Kto jak kto, ale stu­
dent powinien od czasu do 
czasu sięgnąć po dobrą książ-. 
kę.

Takie i podobne niedostatki 
jak i osiągnięcia kultury stu-, 
denckiej będą zapewne przed­
miotem ożywionej dyskusji na 
zbliżającej się konferencji. Wia 
domo przecież, że Zrzeszenie 
Studentów Polskich przywiązu 
je wielką wagę do rozwoju kul 
tury w środowisku akademie-! 
kim. Oczywiście tej kultury, 
która kształtuje świadomość i 
wyobraźnię studenta, wyraża 
jego aspiracje intelektualne 
oraz artystyczne i wychowuje.

MAREK PRZYBYLSKI 

wskaźnik w obozie socjalisty­
cznym. Znaczny wzrost nakła 
dów inwestycyjnych spowodo­
wał zwiększenie rocznych przy 
rostów produkcji do ponad 13 
proc. Obroty handlu zagranicz 
nego w ostatnich 20 latach
wzrosły 
krajów 
jów).

7 razy i objęły 100 
(w 1948 r. — 20 kra­

Wszakże pojawiają się i in­
ne zjawiska mniej korzystne. 
Rośnie z roku na rok deficyt 
handlu zagranicznego, rośnie 
więc zadłużenie, które koncen 
truje się na krajach kapitali­
stycznych. głównie zaś NRF. 
Próby ograniczenia tego zadłu 
żenią, albo chociaż zatrzyma­
nia jego wzrostu jak dotąd nie 
zanotowały powodzenia. Trud­
ność podstawowa bierze się 
stąd, że Rumuni biorąc kredy­
ty z krajów zachodnich i naby 
wając za nie urządzenia fab­

ryczne czy też licencje żarnie 
rzali spłacać je gotowymi pro 
duktami tych nowych fabryk. 
Ale przecież takich towarów 
na zachodzie jest pod dostat- 
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Reorganizacja pomocy postpenitencjarnej

Cel: ograniczenie recydywy
W zakresie tzw. pomocy 

postpenitencjarnej (cho­
dzi o pomoc, w szero­

kim tego słowa znaczeniu, u- 
dzielaną osobom zwolnionym 
z zakładów karnych i z za­
kładów dla nieletnich) mamy 
znaczny dorobek i spory ka­
talog spraw do załatwienia. 
Dotychczas nie zdołano w peł 
ni rozwiązać problemu lecze­
nia ekswięźniów — chorych 
psychicznie, z anomaliami 
psychicznymi i nałogowych al 
koholików. Brak domów okre 
sowego pobytu dla osób zwoi 
nionych z zakładów karnych, 
a nie posiadających mieszka­
nia (utraconego np. w
wyniku rozpadu rodziny)
niezmiernie utrudnia re­
socjalizacje tej grupy by­
łych więźniów. I wreszcie fakt

Bieg ku nowoczesności
Dokończenie ze str. 3 

kiem, nie potrzebują ich tam 
po prostu. Nadto zaś trudno 
Rumunom jednak osiągnąć od 
powiednią jakość produkcji. 
Wiąże się to m. in. z trudnoś 
ciami uruchamiania nowoczes 
nych zakładów w rejonach nie 
mających tradycji przemysło­
wych (takich jest w Rumunii 
najwięcej, jeszcze niedawno 
70 proc, ludności utrzymywało 
się z rolnictwa) o klasie robot 
niczej pierwszego pokolenia.

Ponad 55 procent całych 
obrotów zagranicznych Rumu 
nii przypada na kraje RWPG, 
w kontaktach z którymi leży 
w gruncie rzeczy perspektywa 
rumuńskiej gospodarki. Z tych 
krajów pochodzą przecież pod 
stawowe surowce dla rumuń­

r PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci „Zwierzyniec” 

w programie m, in. film z se­
rii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu” — pro­
gram sportowy.

17.50 — „A wieczorem na osie­
dlu”.

18.40 — „Eureka” — program po­
pularno-naukowy.

20.05 — Teatr Telewizji — Józef 
Blizlński: „Pan Damazy”.

21.35 — „Godziny prawdy” — pro­
gram dokumentalny.

WTOREK
,8.20 — „Jak sie młodv Noszty że 

nil” — węgierski film fab.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
12.45 — Przysposobienie Rolnicze: 

..Trawienie i wchłanianie po­
karmów u zwierząt”.

15.55 — Przysposobienie Rolnicze 
(powtórzenie).

16.50 — „Struktury”.
17.05 — „Bryza” — program mor­

ski.
17.35 — Telewizyjny . Ekran Mło­

dych.
20 — Sprawozdanie z II połowy 

meczu piłki nożnej „Gwardia” 
Warszawa — Dunfermline (Szko 
cja) o Puchar Miast Targo­
wych.

20.50 — „Cyrograf dojrzałości” — 
film fab. prod. TVP i dyskusja 
młodzieżowa o wspomnianym 
filmie.

ŚRODA
M — „Dziewczyna kłamie” — 

gosłowiański film fab.
81.50 — Transmisja z pobytu na 

Księżycu (pierwszy spacer za­
łogi Apollo 12).

86.30 — Z cyklu: „Siadami Leni­
na” — „100-na rocznica uro­
dzin Lenina” (Leningrad).

H.10 — Dla młodych widzów: 
„Dzieci Nubii” — rep. filmo­
wy Joanny i Witolda Zadrow- 
skich

17.35 — TV Przegląd Kulturalny.
18 — Fińska muzyka taneczna.
18.20 — „Magazyn Medyczny”.
18.50 — „Trzy pokolenia” — pro­

gram wojskowy.
20.05 — Muzyka baroku — XI pro 

gram z cyklu: „Słuchamy i pa 
trzymy”.

21.10 — „Światowid”.
21.40 — Polska Kronika Filmowa.
21.50 — Studio 63 — Zygmunt Kra 

siński: „Szkice do portretu” —
1 wybór i reżyseria Adam Ha-
I nuszkiewicz.

CZWARTEK
22.45 — Mechanizacja rolnictwa: 

„Układ chłodzenia silników 
spalinowych”.

23.55 — Mechanizacja rolnictwa — 
powtórzenie.

56.45 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” — w pro­
gramie m. in. film z serii 
„Thierry Śmiałek”.

17.45 _ program popularno-nau­
kowy.

18 _ Myśliwskie pozdrowienia z 
cyklu: „Polowanie i ochrona 
przyrody”.

18.30 — Magazyn ITP.
18.40 — Przegląd muzyczny.
20.05 — „Anielska buzia” — film 

fab. prod. USA.
21.35 — „Refleksje”.

PIĄTEK
8.20 — „Opowieść sentymentalna” 

rumuński film fab. 

szczególnie niepokojący: wie­
lu ludzi po opuszczeniu wię­
zienia nie podejmuje pracy. 
Nie podejmuje jej np. około 
400 mieszkańców Wielkopol­
ski, którzy na zasadzie lipco­
wej ustawy o amnestii zostali 
zwolnieni z zakładów kar­
nych. Tymczasem komisje po­
wołane do spraw amnestiono- 
wanych, które miały zajmo­
wać się również problemami 
zatrudnienia, zawiesiły swoją 
działalność, natomiast powoła 
ne przy prezydiach rad naro 
dowych komisje do spraw nie 
pracujących i nie uczących 
się funkcjonują niezbyt efek­
tywnie.

Obok wymienionych już ciał 
kolegialnych pomocą postpeni 
tencjarną zajmuje się wiele in 
stytucji i organizacji np. sądy, 

skiego przemysłu, bez których 
nie mógł by on w gruncie rze 
czy w ogóle funkcjonować, do 
tych też krajów będą mogli 
Rumunii kierować produkty 
swojego nowoczesnego przemy 
słu. Są to powiązania nieuch­
ronne i niezbędne.

Zadłużenia w strefie dolaro 
wej mające przecież swoje 
implikacje polityczne mogą 
stać się z czasem dla Rumunii 
ciężarem mocno niewygodnym. 
Powiększanie go jest też przed 
sięwzięciem ryzykownym. A 
przecież Rumunia ma zamiar 
dalej dynamicznie się rozwi­
jać. Na najbliższą pięciolatkę 
zaplanowano inwestycje rów­
ne niemal wszystkim inwestyc 
jom ubiegłego dziesięciolecia.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

16.50 — Dla młodych widzów — 
Szkoła Jungów Latającego Ho­
lendra — „Zrób to sam” — 
„Duch na wyspie Mnicha”.

17.35 — Magazyn — „Nie tylko dla 
pań”.

18.15 — „Kronika Tygodnia”.
18.30 — Reportaż z cyklu: „Per­

spektywy techniki”.
19 — „Przepraszamy za usterki” 

— tygodnik aktualności saty­
rycznych.

20.05 — „Hetmański ordonans” — 
film TVP z serii „Przygody 
pana Michała” (ode. II).

20.35 — „Inżynier czy referent”.
21.05 — Teatr Telewizji — Jan Pa 

weł Gawlik: „Dług”.

SOBOTA

9.15 — „Billy kłamca” — ang. film 
fabularny.

14.15 — Kurs Rolniczy: „Produkcja 
i wykorzystanie pasz w gospo­
darstwie”.

14.50 — Wychowanie fizyczne na­
szych dzieci.

15 — Magazyn aktualności woj­
skowych „Radar”.

16.50 — Dla dzieci — Jan Wilków 
ski: „Bardzo dziwny zabytek”.

17.45 — „Spotkania z przyroda”.
18.10 — „Nieproszeni goście” — 

francuska nowela filmowa.
18.35 — „Tele-Echo”.
20.20 — Międzynarodowy Festi­

wal Piosenki — „Przyjaźń”.
21.30 — Kino Interesujących Fil­

mów: „Billy kłamca” — ang.
film fabularny.

23.05 — Sprawozdanie z meczu 
hokejowego Czechosłowacja — 
Kanada.

NIEDZIELA

9.20— TV Kurs Rolniczy: „Pro­
dukcja i wykorzystanie pasz w 
gospodarstwie”.

9.55 — „Przypominamy, radzi­
my”.

10.15 — „W zielonym obiektywie”.
10.30 — Drugie narodziny emalii.
10.45 — Grand Prix Festiwalu — 

z cyklu: „W starym kinie”.
12 — Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej. I liga „Pogoń” 
Szczecin — „Stal” Rzeszów”.

12.45 — Sprawozdanie z meczu pił 
ki nożnej. I ligi „Gwardia” 
Warszawa — „Zagłębie” Sosno­
wiec.

13.45 — „Prom” — poranek sym­
foniczny. Gra Orkiestra PR i 
TV w Krakowie pod dyr. Sta­
nisława Hasa oraz Barbara Hes 
se-Bukowska (fortepian).

14.35 — „Przemiany”.
15.05 — „Cecylia — lekarka wiej­

ska” — film seryjny prod. fran 
cuskiej.

15.30 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem”.

15.55 — „Hetmański ordonans” — 
film TVP z serii „Przygody 
pana Michała”.

16.25 — „Estrada literacka” — Sta 
nisław Wyspiański: „Poeta » 
malarz” — widowisko telewi­
zyjne.

17.25 — Polska Kronika Filmowa.
17.35 — „Uczniowie” — rep. filmo­

wy.
18 — Podwieczorek przy mikrofo 

nie — reżyseria Jerzy Bara­
nowski. Reżyseria TV — Janusz 

Rzeszewski.
20.05 — Film fabularny.
21.35 — Z serii: „Klub proL Tut­

ki” — film TV.

CODZIENNIE: Dobranoc — 
19.20; Dziennik lub Monitor — 
19.30: Politechnika — 14.25 lub 
po 22.20 z wyjątkiem soboty 
i niedzieli, (b)

Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej, wydziały zdrowia pre 
zydiów rad narodowych, za­
kłady karne, organizacje mło 
dzieżowe. Fakt ten przy bra­
ku ośrodka dyspozycyjno-koor 
dynującego można uznać za 
jedną z przyczyn niewykształ 
cenią jednolitego systemu ta­
kiej opieki nad ekswięźniami, 
która poważnie zmniejszałaby 
liczbę powrotów na drogę 
przestępstwa.

Do podstawowych cech no 
wego ustawodawstwa karne­
go, które wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1970 roku, na 
leży określenie systemu licz­
nych środków służących wy­
chowawczemu oddziaływaniu. 
Znalazło to wyraz także w Ko 
deksie Karnym Wykonaw­
czym, który m. in. traktuje właś 
nie o pomocy postpenitencjar 
nej, przy czym w art. 35 sta­
nowi, że Prezes Rady Mini­
strów w drodze rozporządze­
nia ustali zasady i zakres u- 
dzielania pomocy oraz określi 
organ koordynujący tę dzia­
łalność i zasady gospodarowa 
nia funduszami na ten cel. Za 
rządzenie takie zostało wyda 
ne 30 września br. i w rezul 
tacie ukonstytuowała się Ra­
da do Spraw Pomocy Postpe­
nitencjarnej przy Ministrze 
Sprawiedliwości (przewodni­
czącym Rady jest minister 
Stanisław Walczak) i odpo­
wiednie zespoły wojewódzkie 
przy sądach.

Wojewódzki Zespół do 
Spraw Pomocy Postpeniten­
cjarnej w Poznaniu, któremu 
przewodniczy prezes Sądu 
Wojewódzkiego — Stanisław 
Fornalik, obejmuje zasięgiem 
swego działania całą Wielko- 
polskę, a więc również jej sto 
licę. Zadania zespołu, w któ­
rego skład wchodzi 31 przed­
stawicieli organizacji i insty­
tucji zajmujących się pomocą 
postpenitencjarną, polegają 
głównie na koordynacji tej 
działalności i rozdziale środ­
ków finansowych. Z tych ogól 
nych zadań wynikają szczegó 
łowe, co znalazło wyraz w po 
wołaniu 4 komisji do spraw: 
pomocy postpenitencjarnej dla 
nieletnich i młodocianych, za­
trudnienia osób zwalnianych 
z zakładów karnych, specjali­
stycznej opieki postpeniten­
cjarnej (zajmie się problema­
mi leczenia ekswięźniów — 
alkoholików i chorych psy­
chicznie) oraz organizacji do­
mu okresowego pobytu.

Środki, którymi dyspono­
wać będzie zespół, przeznaczo 
ne są na pomoc nie tylko dla 
ekswięźniów i wychowanków 
zakładów dla nieletnich, ale 
również dla ich rodzin znaj­
dujących się w trudnych wa 
runkach oraz dla osób po­
krzywdzonych przestępstwem.

Krótko mówiąc zadania ze­
społu są różnokierunkowe i 
skomplikowane. Złożoność ta 
rysuje się wyraziście w zesta 
wieniu z katalogiem spraw do 
załatwienia, czyli zjawisk u- 
trudniających zwalczanie re­
cydywy.

M. fi.

Partyzancka wojna na Lubelszczyźnie rozpoczyna swój ostat­
ni etap.

Walki z każdym dniem przybierają na sile. O ile na przy­
kład we wrześniu 1943 roku przeprowadzono tu 32 akcje, to już 
w kwietniu 1944 roku można ich zanotować 96. Najwięcej te­
raz jest tzw. kolejówek — liczba ich wzrosła w stosunku do 
września niemal czterokrotnie. Dwu i pól-krotnie wzmogła się 
walka z siłą żywą nieprzyjaciela, prawie czterokrotnie — akcje 
sabotażowe. Jeśli we wrześniu 1943 roku na jeden dzień przy­
padała przeciętnie jedna akcja — obecnie było ich trzy, przy 
czym nie było niemal wcale takich dni, w których by coś się 
nie działo.

W walce z żywą siłą wroga najistotniejszym momentem by­
ła doskonała organizacja zasadzki. Chodziło o to, by już w 
pierwszej chwili, zanim zaskoczony przeciwnik zdoła się opa­
miętać, zadać mu najwięcej strat i uzyskać nad nim przewagę.

Jedną z takich niemal „pokazowych" akcji przeprowadziły 
4 kwietnia 1944 roku oddziały kpt. Wasilenki, kpt. Nadielina, 
por. Sankowa i ppor. Gronczewskiego. Uderzono na niemiecką 
kolumnę samochodową. Partyzanci zniszczyli 16 ciężarówek. 
Uderzenie partyzantów było tak gwałtowne, że wielu Niem­
ców, nie zdążyło zeskoczyć, poniosło śmierć w samochodach. 
W wyniku tej akcji zginęło wielu żołnierzy Wehrmachtu, dużo by 
ło rannych, przy minimalnych stratach własnych — niemiecka 
kula raniła jedną z sanitariuszek.

Nasze oddziały muszą jednak znów zwrócić baczniejszą uwa 
gę na działalność ugrupowań reakcyjnych, a szczególnie fa­
szystowskiego NSZ.

Dotychczas reakcja nie doceniała lewicowego ruchu pod­
ziemnego. Jesienią 1943 roku przypuszczała, że - po wymordo-
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waniu oddziału partyzanckiego GL pod Borowem — rozgro­
miła naszą organizację, a przynajmniej zahamowała terrorem 
jej dalszy rozwój. Kiedy więc przekonała się, że absolutnie nie 
osiągnęła celu, postanowiła uderzyć na nas ze zdwojoną si­
łą. Choć bowiem pod Borowem straciliśmy zahartowanych, od­
ważnych dowódców, to już w kwietniu roku 1944 działalność bo 
jowa naszych oddziałów w stosunku do września poprzedniego 
roku wzrosła trzykrotnie. Nie powstrzymają jej kolejne bolesne 
ciosy z rąk eneszetowców.

*

W drugi dzień świąt wielkanocnych udałem się do naszej 
placówki w Studziankach, oddalonej około osiem kilometrów 
od mego miejsca postoju. Po przejściu Sułowa, który leżał 
mniej więcej w połowie drogi, słyszę od strony Studzianek gęstą 
strzelaninę. Idę, pragnąc poznać jej przyczynę. Kiedy już jes­
tem w odległości kilometra od celu, podbiega do mnie dziew­
czynka, może dwunastoletnia, i mówi:
- Panie „Grab”, dobrze, że was spotkałam. W wiosce jest 

oddział „Znicza”, „Jędruś” (Andrzej Kozyra) wysłał mnie do 
was do Karpiówki; eneszetowcy was szukają u nas.

„Znicz" chyba dostał polecenie zlikwidowania mnie. Nasza 
placówka, składająca się z kilku ludzi, broniła się parę go­
dzin. W końcu uległa przewadze ponad stuosobowego od­
działu. Jeden z chłopaków został ranny, dwóch dostało się do 
niewoli. Naszym partyzantom udało się wycofać, zabierając ran 
nego. Eneszetowcy, podobnie jak Niemcy, zemścili się na chło 
pach. Wielu gospodarzy dostało publicznie po dwadzieścia 
pięć kijów. Oprócz tego napastnicy zagrozili chłopom, że je­
żeli będą nam pomagali lub utrzymywali z nami kontakt, to 
zostaną powieszeni.

Nie miało oczywiście najmniejszego sensu pchać się w łapy 
eneszetowcom. Wróciłem do Karpiówki i tu, w porozumieniu z I miejscowym komendantem grupy wypadowej, postanowiliśmy 
przeprowadzić w Studziankach rozpoznanie. Wysialiśmy tam 
sprytną i rezolutną dziewczynę, którą w razie wpadki ratowało 
to, że miała tam krewnych.
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Literatura piękna w olbrzy­
mim portfelu wydawniczym 
„Ossolineum" 'stanowi dział 
bardzo skromny, w zasadzie 
ukazuję się tu prace pisarzy 
związanych ze środowiskiem 
wrocławskim. Ale i ten dział 
prowadzony jest konsekwen­
tnie, a większość nim obję­
tych pozycji zasługuje na 
baczną uwagę.

Wydaje mi się, że nowa 
książka Tadeusza Mikołajka 
właśnie na taką uwagę zasłu 
guje. W tomie opowiadań 
„Spotkanie z nocq”, otrzymu 
jemy prozę o wieleż pełniej­
szą, precyzyjniejszą, proble­
mowo głębszą niż w poprzed 
nich, również przecie nie tu- 
zinkowych książkach tego zdol 
nego autora, mającego od­
wagę iść w literaturę własny­
mi drogami. Mikołajek nie 
naśladuje nikogo, nie szuka 
wzorców, przedziera się sa­
motnie przez tematy i słowa. 
W dziesięciu opowiadaniach 
składających się na tomik od- 
najdziemy i temat okupacyj­
ny, jakże inaczej, świeżo poda 
ny, i czas pierwszych miesięcy 
powojennych i wreszcie naj­
bardziej krwistą współczes­
ność. O właśnie, krwistą, to 
chyba najlepsze określenie 
dla prozy Mikołajka. Krwista, 
bez sztuczności, odważna, tak 
w temacie, jak w jego artys­
tycznym odbiciu.

Inny typ prozy przedstawia 
powieść Zbigniewa Krempfa 
- „Rykoszety”. Książka jest 
pisarsko nierówna, obok par­
tii świetnych, posiada strony 
słabe. Ale nie to jest istotne. 
Ważny jest temat, bolesny, tru 
dny, nawracający do lat woj­
ny nie w jej bezpośrednim, bi 
tewnym przebiegu, ale wojny 
od strony instytutów nauko­
wych, fanatyzmu „naukow­
ców" hitlerowskich, specja­
listów od ulepszania rasy. Nie 
wiem, na ile autor oparł się 
na faktach, ale wiem, że po­
dobne sprawy działy się na­
prawdę, że odnaleźli się po 
wojnie niedoszli nowi „jancza 
ey” polskiej krwi.

O problemie 
słów kilka

Zdarza nam się widzieć na dia­
gramie rzeczy niezwykłe, urąga­
jące mentalności mistrza gry sza­
chowej. Król znajduje się w obo­
zie przeciwnika, figury stoją po­
zornie bezładnie.

Taki sztuczny układ figur, który 
zawiera jakąś ciekawą ideę lub 
kombinację, różną od gry 
praktycznej i tak ważną, że 
autor zadania zwrócił na 
nią uwagę, nazywamy proble­
mem szachowym. (Wg klasycznej 
definicji najwybitniejszego polskie 
go problemisty Mariana Wróbla).

Konwencja zadania szachowego 
wymaga, żeby pozycja wyjściowa 
była legalna t.j. taka, jaką można 
wyprowadzić z partii szachowej. 
Rozpoczynają białe. Posunięcie

Z KSIĄŻKĄ IU TY

W stronę człowieka
Zastanawiałem się spory 

szmat czasu po odłożeniu de 
biutanckiego tomiku Andrze­
ja Cieńskiego „Wróż”, nad 
osobliwą specyfiką tej pro­
zy, z jednej strony dojrzalej, 
przemyślanej, formowanej 
bardzo świadomie, kiedy in­
dziej znów spontanicznej, 
a niekiedy wręcz sła­
bej, ciągnionej jakby nie­
co na siłę. Podobnie z 
tematyką, od fantastycznej 
przez psychologiczną, po oby­
czajową wreszcie. Autor, nie­
wątpliwie utalentowany, zda- 
je się szukać siebie, własne­
go wyrazu, zaangażowania i 
tematycznego i stylistycznego. 
Niekiedy jest już od celu o 
krok, wtedy w odbiorze zazna- 
jemy tych satysfakcji, jakie 
ma się zawsze w kontakcie z 
dobrą literaturą, kiedy indziej 
zaznacza się jakieś zwichnię­
cie. Ale od tomiku oderwać 
się niesposób, przyciąga, w 
jakiś sposób fascynuje. Cień 
ski zapowiada się na tęgie­
go prozaika, a że nie uląkł 
się ukazania także swoich sła 
bości, dobrze to o nim świad 
czy. W każdym razie jestem pe 
wien, iż nazwisko to nie raz 
jeszcze pojawi się na okład­
kach książek.

Mam też przed sobą pięk­
nie, bibliofilsko wydaną, w 
nakładzie tylko niewiele nad 
700 egzemplarzy, książczynę 
Edwarda Marczewskiego i Je­
rzego Łanowskiego — „O zde 
gradowaniu kontemplacji”, 
wokół wiersza Cypriana Nor­
wida „Plato i Archita”. Sam 
zaś wiersz wydrukowany na 
bibliofilskim druczku przez Ja 
na Kuglina, rozdany został 
uczestnikom XXX Czwartku 
Naukowego Wrocławskiego To 
warzystwa Naukowego. Na 
tym zaś sławetnym czwartku, 
za podszeptem dobrego du­
cha całej imprezy, redaktora

wstępne powinno być jak najbar­
dziej ukryte i trudne do odgad­
nięcia. Nie stosuje się wstępów 
szachujących lub bijących figurę, 
nawet takich, które odbierają po­
le ucieczki królowi.

Zadanie może mieć tylko jedno 
rozwiązanie, jeden taki pierwszy 
ruch, który prowadzi do wytyczo 
nego celu. Natomiast sama kompo 
zycja powinna zawierać przynaj­
mniej trzy wzorowe maty.

DIAGRAM NR 1

M. Wróbel

(mecz Węgry — Polska w 1938 r.)

tej książczyny, Jana Trzynad- 
lowskiego, nad wierszem Nor 
wida dyskusję zainicjowali Ed 
ward Marczewski, matematyk 
i Jerzy Łanowski, filolog kla­
syczny. Typowe to dla Wrocla 
wia, gdzie i matematyka naj­
wyższego poziomu i równie 
niezgorsza humanistyka w je­
dnym stoją domu... Trudno mi 
tu głębiej wnikać w meritum 
dyskusji, w sens pięknego 
wiersza norwidowskiego i w 
wyjątkowość urodziwą całej 
koncepcji i wrocławskiego 
spotkania. Dobrze, że wyda­
ne zostało to drukiem, że pięk 
na, godna naśladowania inic 
jatywa, zaklęta została w 
kształt niezniszczalnego druku,

Wielokrotnie już lansowa­
łem w tej rubryce książki 
„Ossolineum" z cyklu „Wie­
dza o ziemi naszej”. Obecnie 
chcę zaanonsować dwie dal­
sze pozycje. Jedna z nich, pra 
ca historyka i dziennikarza 
Juliana Bartosza (Niedawno 
ukazał się cykl jego b. do^ 
brych reportaży z NRF pt 
„Germania to nie bajka"), to 
doniosły krok w badaniu za­
gadnienia mało potąd znane 
go, a mianowicie pracy przy­
musowej Polaków wywożonych 
do Niemiec. W książce „Lu­
dzie ze znakiem P”, Bartosz 
świadomie ogranicza się do 
kilkudziesięciu tysięcy Pola­
ków, przymusowo zatrudnio­
nych we Wrocławiu, obiecu­
jąc dalszą pracę nad proble­
mem w aspekcie już szer­
szym. Książka ta, wsparta o 
dokument, czyni duże wraże­
nie.

W tym samym cyklu wyszła 
też praca Wandy Roszkow­
skiej „Oława królewiczów So 
bieskich”, ciekawa i poznaw­
cza i w formie, jaką jej nada­
ła autorka.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Mat w 2 posunięciach
KTO, CO?

Szachy praktyczne — nie te pro 
blemowe — są sportem. Z tego 
punktu widzenia gra w szachy naj 
pełniej wyraża się we współzawod 
nictwie szachistów o mistrzowski 
tytuł. Szczególnie pasjonującą sta 
je się walka o mistrzostwo włas­
nego kraju.
Podajemy przy okazji listę aktual 

nych mistrzów Polski:
1. drużynowy — KS Maraton 

Warszawa
2. seniorów — Jerzy Lewi, sam 

jeszcze junior, zawodnik KS Ma­
raton W-wa

Niemniej pierwszym szachistą 
na oficjalnej krajowej liście 
PZSzach (tzw. rankingu) jest 
mistrz międzynarodowy Zbigniew 
Doda z KKS Lech Poznań.
3. kobiet — Krystyna Radzikow­
ska, KS Start Katowice
4. juniorów — Zbigniew Nagrockl, 
KS Hutnik Nowa Huta

5. juniorek — Lidia Fentzel, KS 
Łączność Bydgoszcz.

Rozwiązanie zadania (diagram nr 
1):

1. g5 z groźbą Hh3+1
' 1. ...Hc2 + 2.Sf5^ .

1. ...H:g2 2. Sc4=ł*
1. ...He4+2.S:e4
1. ...Hd7 2.Sf5=k
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Rola ZMS w kulturze fizycznej Karl- Mara -Stadt

Status sportowca pilną sprawą

Pracownicy poszukiwani

Pół roku minęło od VI Plenum ZG ZMS, na którym __ 
wiano rolę i zadania organizacji młodzieżowej w dziedzinie kul­
tury fizycznej, wynikające z uchwał VI Zjazdu PZPR. Na temat 
ich realizacji oraz planów na przyszłość przedstawiciel PAP roz­
mawiał z wiceprzewodniczącym ZG ZMS — Andrzejem Majkow­
skim. Oto co na ten temat powiedział

oma-

Nasza organizacja ma już sporo 
sukcesów wychowawczych. Praca 
kół ZMS przy klubach sporto­
wych polega na prowadzeniu za­
jęć kulturalno-oświatowych, orga­
nizowaniu spotkań z działaczami 
politycznymi, społecznymi, kultu­
ralnymi, organizowaniu wycieczek 
i spartakiad zakładowych. Człon­
kowie ZMS pomagają w nauce 
sportowcom. W gdańskim GKS 1 
Odrze Opole ZMS-owcy objęli pa­
tronat nad młodzieżą słabo uczą-

cą się 
stąpili 

Dużo

m. innymi A. Majkowski.
a w Stalowej Woli przy- 
do czynów społecznych.
uwagi poświęcamy współ-

pracy ze związkami zawodowymi, 
TKKF oraz PTTK. Zapoczątko­
wana przed 5 laty w Tardzie 
współpraca wymienionych organi­
zacji zmierza do wytyczenia właś 
ciwych form organizacji sportu,

Dobra postawa 
polskich łyżwiarzy

W dalszym ciągu międzynarodo­
wych zawodów w łyżwiarstwie fi­
gurowym „O błękitne ostrze” w 
Karl-Marx-Stadt w programach o- 
bowiązkowych wystąpiły pary ta­
neczne i sportowe.

W tańcach na lodzie prowadze­
nie objęli zdecydowanie brązowi 
medaliści ostatnich mistrzostw Eu 
ropy, Ludmiła Pachomowa i Alek
sander Gorszkow (ZSRR) 52,7

wypoczynku turystyki. Dla
ZMS sport jest integralną częścią 
ogólnej koncepcji wychowawczej. 
Widzimy dla siebie duże pole do

Zakład Doświadczalny Produktów Nieorganicznych 
..SULFOCHEM” w Luboniu k. Poznania (na terenie 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych) 
przyjmie zaraz

1. ST. KONSTRUKTORA
2. KONSTRUKTORA

do pracowni projektowo-konstrukcyjnej.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 

_______ K8340
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Telekomunika­
cyjnych — Poznań, ul. Jeżycka 42 zatrudni
— MONTERÓW, ROBOTNIKÓW PRZYUCZONYCH 

I NIEWYKWALIFIKOWANYCH w zakresie robót 
telekomunikacyjnych na terenie województwa.

— ROBOTNIKÓW do magazynu, ELEKTRYKÓW 
Ślusarzy. OPERATORÓW’ (na dźwig samocho­
dowy i podnośnik widłowy) oraz PALACZY c. o.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w Budow-
nictwie Łączności. K8365

Chcesz być elegancki 
skorzystaj z nowej formy usług 
wprowadzonej przez

SPÓŁDZIELNIĘ PRACY „ŚWIT“
ZAKŁAD NR 45 ul. Grochowska 83

zaplecze pawilonu, narożnik ulicy 
Marcelińskiej a polegającej na

APRETUROWANIU GARDEROBY 
po chemicznym czyszczeniu

Apreturowanie przywraca
PIERWOTNY WYGLĄD GARDEROBY 

Ceny bardzo przystępne.

Transmisja telewizyjna 
przyczyną konfliktu

Przeprowadzona w środę trans­
misja telewizyjna z meczu o Klu­
bowy Puchar Europy, Legia — St. 
Etienne stała się przyczyną ostre­
go konfliktu między francuską fe 
deracją piłkarską a telewizją fran 
cuską (ORTF). Kibice francuscy 
mieli okazję oglądać bezpośrednią 
transmisję z pierwszej połowy 
spotkania o godz. 19.00, a relację 
z drugiej części meczu odtworzo­
no z magnetowidu o godz. 22.55. 
Bezpośrednią przyczyną konfliktu 
było nadanie relacji z pierwszej 
połowy wbrew protestowi francu­
skich władz piłkarskich. Nie wy­
raziły one zgody na transmisję o 
tej godzinie, ponieważ o godz. 20 
rozpoczynał się w Marsylii mecz o 
Puchar Zdobywców Pucharów,

działania związkach sporto-
wych, zwłaszcza teraz w okresie 
przygotowań olimpijskich do

pkt. Na 4 pozycji znajdują się mi 
strzowie Polski, Teresa Weyna i 
Piotr Bojańczyk — 44,5 pkt. Dru­
ga polska para, Ewa Kołodziej — 
Tadeusz Góra zajmuje 8 miejsce — 
40,7 pkt.

W konkurencji par sportowych 
po jeżdzie obowiązkowej prowa­
dzą Ludmiła Smirnowa i Andrej 
Surajkin (ZSRR) — 10,66 pkt, przed
parami NRD: Gross Kagel-

Olympiąue Dinamo Zagrzeb.
Niezwykła popularność jedenastki 
St. Etienne sprawiła, że wielu ki­
biców pozostało w domu, co nie 
korzystnie odbiło się na frekwen­
cji widzów na trybunach w Mar­
sylii.

Francuska federacja piłkarska
(FFF) oskarżyła telewizję po*
gwałcenie przepisów europejskiej 
unii piłkarskiej (UEFA) i europej 
skiej unii radiowej, a także u- 
mów, zawartych z władzami pił- 
karstwa francuskiego. Działacze 
francuscy wysłali oficjalne prote­
sty do UEFA, a także do Polskie­
go Związku Piłki Nożnej, utrzy­
mując, że ten ostatni nie powi­
nien wyrazić zgody na bezpośred­
nią transmisję bez zasięgnięcia o- 
pinii francuskiej federacji. Jedno­
cześnie, FFF zakazała do dnia naj 
bliższego posiedzenia rady federa­
cji, tj. 22 bm., przeprowadzania 
jakichkolwiek transmisji przez 
ORTF ze spotkań piłkarskich.

.... (o-za) 

Odznaczenia sportowców Lecha 
w czasie spotkania kierow­

nictwa klubu sportowego Lech z 
zawodnikami, którzy wyróżnili 
Się swoimi tegorocznymi wynika­
mi odbyła się dekoracja odzna­
czeniem , Zasłużonego mistrza 
sportu” Aleksandry Kapałczyń- 
skiej - Plewińskiej i Włodzimierza
Pudelewicza. Plewińska 
krotnie reprezentowała 
Polski. Obecnie pomaga 
wi F. Grzechnwinkowi. 
delewicz pełni funkcje

wielo- 
barwy 

trenero- 
W. Pu- 
trenera.

(za)

W

Igrzysk w Monachium
Sprawą najpilniejszą 

być ustalenie statusu 
— studenta, sportowca

i Sapporo, 
wydaje się 
sportowca 
— ucznia,

sportowca — pracownika. Utarła 
się opinia, że życie sportowców
usłane jest różami, 
podstawowa rzesza 
ma ciągłe kłopoty 
połączeniem nauki

Tymczasem 
zawodników 

z właściwym 
i pracy ze

sportem. Dotyczy to także zawód 
ników którzy zdobywają medale 
na mistrzostwach Europy i Igrzy­
skach Olimpijskich. Najwyższy 
czas, aby pewne ulgi dla mło­
dzieży uprawiającej sport nie by­
ły aktem dobrej woli ze strony
rektorów dyrektorów szkół.

(o-za)

mann — 10,42 pkt i von Brueck — 
Mirmsecker — 9,66 pkt. Polacy —
Grażyna Osmańska i Adam 
decki zajmują 6 miejsce z 
8,94 pkt. (o-za)

W 
piłki 
tacja 
(7:1).

W

Bro- 
notą

NRD — POLSKA 11:7 
międzypaństwowym meczu 
ręcznej juniorek reprezen- 
NRD pokonała Polskę 11:7

PIŁKA NOŻNA 
międzypaństwowym meczu

piłkarskim reprezentacja Gwate­
mali przegrała z Norwegią 1:3.

POGROM
Pięściarska reprezentacja Anglii 

rozgromiła w meczu międzypań­
stwowym CSRS 20:0.

Coraz lepsze wyniki
sportowców - inwalidów

Międzyspółdzielniane Ognisko Sportowe Inwalidów Start, istniejące 
w Poznaniu od trzech lat, zrzesza (łącznie z kołami terenowymi na­
szego województwa) ponad 1200 kobiet i mężczyzn.
Zawodnicy uprawiają kilka dys 

cyplin, z których pływanie, łucz- 
nictwo, lekka atletyka i siatków­
ka mają najwięcej zwolenników. 
Nie małą popularnością cieszy się 
także strzelanie, tenis stołowy, 
kręglarstwo. W tej ostatniej dyscy 
plinie członkowie Ogniska uczest­
niczą W’ I i II lidze okręgu poz­
nańskiego zajmując czołowe lo­
katy.

W lekkiej atletyce wyróżnić 
trzeba B. Szymańskiego, który 
startując tylko w rzutach zdobył 
5 medali a ponadto 2 w pływaniu. 
Uznany on został za najwszech­
stronniejszego sportowca tegorocz 
nych igrzysk. M. Pawlakówna zdo 
była 5 medali. M. Kozłowski (5), 
M. Stefański (3). W pływaniu ■wy­
różnili się wspomniana wyżej Paw 
lakówna, M. Kozłowski, J. Mań- 
czak, M. Centowski, najmłodszy 
uczestnik zawodów A. Seremak 
oraz najstarszy w gronie zawodni 
ków 48-letni, niew5domy B. Kurcz 
ko, zdobywca dwóch brązowych 
medali. Z powodzeniem startują 
łucznicy. Z. Szał oraz Ł. Rogaliń­
ska triumfowali na ostatnich ogól 
nopolskich mistrzostwach inwali­
dów.

naszych bronili tylko członkowie 
Ogniska Poznań. Wyróżnili się G. 
Ossowski i A. Seremak w pływa­
niu, K. Chilomer i W. Szymań- 
czyk w podnoszeniu ciężarów. Na 
igrzyskach światowych w Anglii, 
w gronie 13-osobowej reprezenta-
cji Polski było 3 zawodników 
szego okręgu. R. Machowczyk 
był w pływaniu 2 srebrne i 1 
zowv medal T. Zieliński oraz 
remak 4 medale, (p)

Pomyślnie startowali
również 
Polska

za granicą.
i inwalidzi
Na meczu

NRD w Berlinie barw

dniu 13 listopada 1969 r. zmarła

JANINA OTOMANSKA
W 

nego
Zmarłej ZUS stracił długoletniego, odda- 

i sumiennego pracownika, a współpra-
cownicy nieodżałowaną koleżankę, którą żeg­
nają z żalem — łącząc

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 listopada 
1969 r. o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY 

DYREKCJA
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

w Poznaniu.
Oddział

K8574

Dnia 13 listooada 1969 r. zmarł nagle długo­
letni pracownik naszego Przedsiębiorstwa

JÓZEF TRYKACZ
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowy 9” 

w Poznaniu.
K8575

tDnia 13 listopada 1969 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 72 lata.

mój najdroższy mąż. ukochany tatuś, 
i dziadziuś, śo.

teść

WOJCIECH KAJTEK

„SPOŁEM” WSS w Poznaniu Oddział w Pobiedzi­
skach przyjmie do pracy zaraz
— KIEROWNIKA ZBIOROWEGO ŻYWIENIA w

Pobiedziskach.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Zarządzie 

Oddziału w Pobiedziskach, ul. Goślińska 11. K8386
Wojewódzka Kolumna Transportu Sanitarnego w
Poznaniu, ul. Rycerska 10, telefon 672-013 
zaraz:
— BLACHARZA - SPAWACZA,
— ROBOTNIKA GOSPODARCZEGO.

Warunki pracy i płacy do omówienia na

zatrudni

miejscu.
K3384

K8479

KOZIOŁKACH”
MASZ

STOPNI WYGRANYCH 
az zapewniony udział 

losowaniu 77 nagród 
NA LISTOPAD.

K8485

Praca
Potrzebna pomoc raz w 
tygodniu. Tel. 517-80, po
południu. 13628g

Ucznia przyjmę. Napra­
wa Wag Poznań, Kościusz
ki 31. 12049g
Ślusarz - tokarz na sta­
łe. ślusarza rencistę do 
prac pomocniczych i po­
rządkowych, przyjmę. — 
Warsztat Poznań - Dębiec 
ul. Jabłonkowska 2.

128582
Potrzebna pomoc domo­
wa, codziennie na 6 go­
dzin. Tel. 625-31. 13295g
Przyjmę dozorstwo. Wa-
runek 
chętniej

mieszkanie. Naj-
nowe

nictwo. Oferty
budow- 

„Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 12931g
Mgr inżynier wykonuje 
prace kreślarskie i udzie­
la korepetycji z matema­
tyki. fizyki, wytrzymało­
ści materiałów, mechani­
ki. Zgłoszenia od godz. 16.

Sprzedam garbowane skó 
ry piżmaków. Adres — 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12674g.
Sprzedam pianino i akor­
deon. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12713g.
Wózek dziecięcy i 
ko drewniane — 
sprzedam. Poznań, 
żyńskiego 171 m. 2.

łóżecz 
tanio 

Dzier- 
12749g

Sprzedam — zamienię za 
dopłatą Renault R 10. 1967 
rok, stan bardzo dobry — 
na Skodę MB 1000, Wart­
burga 353. Telefon 478-02.

136832
Kupię Trabanta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12911g.

12883gul. Jesienna 2.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

10991g;na- 
zdo 
brą 
Se-

Kupno

KOMUNIKAT
Państwowa Inspekcja Radiowa przystąpiła do 

uaktualnienia dokumentów dotyczących sieci lądo­
wej radiokomunikacji ruchomej.

W związku z tym wszystkie organizacje państwo­
we. spółdzielcze, polityczne i społeczne winny nie­
zwłocznie zgłosić sieci i pracujące w nich urządze­
nia radiotelefoniczne.

Państwowa Inspekcja Radiowa
Okręgowy Inspektorat w Poznania 

Przemysłowa 33 — tel. 302-94
K8412

Wolny domek lub małe
gosoodarstwo. 
kupie. Oferyt 
Grunwaldzka 
128682.

niedrogo 
„Prasa” —

19 dla
Matrymonialne

Kupię domek jednoro­
dzinny. niewykończony 
(mieszkanie dwa pokoje 
z kuchnia do zamiany).

Kawalera w wieku od 
39—45, inteligentnego, z
mieszkaniem pozna

Oferty „Prasa Grun-
waldzka 19 dla 12581g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 11 ha. Marceli Ka­
czmarek, Komorniki, po­
wiat Poznań. autobus 
MPK na miejscu. 12756g

Skode 1000 MB — 
dobrym stanie — 
dam. Leszno, tel. 
godz. 9—13. 15—18.

bardzo 
sprze- 
723 — 
12827g

Sprzedam ogród nod dom 
bliźniaczy — Podolany. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12804g.

panna ze średnim wyk­
ształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
12396g. ___________________ 
Inwalidka, ładna, pracu­
jąca — pozna pana 30—40 
lat (może być inwalida). 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12515g.

Małżeństwo studenckie — 
oczekujące dziecka, wy- 
najmie pokój na rok. 
możliwość zapłaty z góry 
— jest gwarancja wypro 
wadzenia sie. Oferty „Pra

Wezmę w dzierżawę zie­
mię pod ogrodnictwo do 
3 ha, w pierwszej kolej­
ności kuona, blisko Po­
znania. Poznań, ul. Gło­
gowska 78 m. 30a. 128172

Kawaler lat 27, wzrost 
średni, domator — pozna 
odpowiednią panią do lat 
25 w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12453g.
Kawaler po 50 mu-

sa' '. Grunwaldzka 19 dla
13471g. Zgubiono szeroka obrącz 

ke srebrna. Zwrot wyna­
grodzę. Przybyszewskie­
go 41 m. 7, po południu. 

13910g

Polonia zaprasza 
do wiosłowania

Towarzystwo Wioślarskie Polo­
nia. majace swoia siedzibę na 
orawym brzegu Warty, no dłu­
gich staraniach rozbudowało swój 
obiekt przy ul. Wioślarskiej 74. 
Bardzo ważnym przybvtkiem jest 
oddanie do użytku basenu wioś­
larskiego. umożliwia lącego regu­
larna zaprawę zimowa.

W związku z tym kierownictwo 
Polonii ogłasza zaciag młodzieży, 
malacel zamiar uprawiać wioślar 
stwo. Zgłoszenia przyjmuje się

Tokarnię pełen lub nół 
Norton, tylko w dobrym 
stanie — kupie. Długość 
toczenia 600—1200 mm. 
Oferty z opisem i poda­
niem ceny — Warsztat 
Mechaniczny Poznań-Dę 
biec. ul. Jabłonkowska 2. 

12857g

Zamienię mieszkanie M-2. 
I ptr„ w nowym budow­
nictwie na Dębcu — na 
mieszkanie większe M-3 
lub M-4. również w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty ..Prasa’1’. Grunwaldzka 
19 dla 12567g. 
Gniezno! Dwa pokoje z 
kuchnią w starym budów
nictwie zamienię na

nodczas treningów. odbywają-
cych sie codziennie, chłopców — 
roczniki: 1952—1953 wzrost od 175 
cm. 1954—1955 wzrost od 170 cm:
dziewcząt 1952—1953 wzrost od
170 cm i 1954—1955 wzrost od 165 
cm. (x)

W dniu 12 listopada 1969 r. zmarł w Pozna­
niu, ceniony i zasłużony naukowiec i społecz­
nik

DOC. HAB., DOKTOR

STEFAN HOSER
długoletni wiceprezes Zarzadu Wojewódzkiego 
Związku Producentów Trzody Chlewnej w Po­
znaniu,. przewodniczący Centralnej Komisji 
Rewizyjnej Zrzeszenia Producentów Trzody 
Chlewnej w Warszawie, przewodniczący Kole­
gium Redakcyjnego czasopisma „Trzoda Chlew­
na”, konsultant naukowy licznvch instytucji 

i rzeszy rolników wielkopolskich.
Odznaczony 
i Krzyżem

Postać Jego

Medalem Dziesięciolecia PRL 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
zachowamy na zawsze w pamięci.

ZARZĄD KOMISJA REWIZYJNA
KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 

Wojewódzkiego Związku Producentów 
Trzody Chlewnej w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego 
składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
K8539

W wieku lat 70 zmarł nasz kochany, mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

MIECZYSŁAW HOŁODYNSKI 
odznaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

17 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
RODZINA

13R542

+ Dnia 12 listopada 1969 r. zmarł śmiercią tra- 
• giczną, kochany brat, szwagier i wujek

Zaginął pinczerek. Szubin
ska 7. 13907g

Sprzedaż

Sypialnię orzechowa, ta­
nio sprzedam. Ul. Pstrow­
skiego 26 m. 2 — Rocho- 
wiak. 135302
Osie z piastami, felgi — 
wszystkich rozmiarów — 
poleca Wytwórnia Felg.
Poznań, 
94a.

Dąbrowskiego
132652

pokój, kuchnią w nowym 
budownictwie w Pozna­
niu. Tel. 746-05. 2odz. 
16—20. 125702
Opole — mieszkanie 2-po; 
kojowe. komfort — za-i 
mienię na podobne w Po I 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12582g.

nów 
chrztu.

Telewizor mały, okazyj­
nie sprzedam. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13020g.
Sprzedam motocykl WSK 
po 5.000 km. St. Urbaniak 
Poznań, Drzymały 7 m. 4. 
__ __________________ 128612 
Sprzedam Zetor A-25 — z 
podnośnikiem, w dobrym 
stanie. Slepuchowo. po­
wiat Oborniki Wlkp. Mi-
rosław Tecław. 128422

■

Korzystnie sprzedam wil 
le jednorodzinna, do wy­
łączenia (możliwość za­
miany mieszkania), ' Osie­
dle Warszawskie. Wiado­
mość: Witkowska 21 m. 9. 

135592
Oddam w dzierżawę wiek 
sze pomieszczenie, nada­
jące sie na magazyn, lub 
cichy warsztat — dzielni 
ca Sołacz. Oferty „Pra-i 
sa”. Grunwaldzka 19 dla i 
12535g.

+ W dniu 13 listopada 1969 r. zakończył po 
ciężkich cierpieniach swoje pracowite ży­

cie. przeżywszy lat 64. opatrzony Sakrnment^mi 
św., najdroższy i najbardziej ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF PIECHACZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

17 bm. o godz. 8.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Wawrzyniaka 37. 13908g

tW dniu 13 listopada 1969 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, przeżywszy lat 62

ADAM GRZEŚKOWIAK
mój ukochanv maź. nasz drogi i niezapomnia­
ny ojciec, teść, dziadek, brat i wujek.

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 17 bm. o godz.
13 na cmentarzu na Miłostowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA. SYN. CÓRKA Z MĘŻEM, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Zawady 4 m. 19. 139122

tW dniu 13 listopada 1969 r. opuściła nas po 
ciężkiej chorobie, nasza ukochana żona, 
matka, babcia śp.

MARIA KOCZOROWSKA

Pozn-ń, ul. Kościelna 18 m. 3. Poznań, Czesława 9. Poznań, ul. Tarczowa 20.138642 139112 138502

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
17 bm. o godz. 9.20 na Junikowie.W głębokim smutku pogrążeni 

ŻONA Z CÓRKĄ I SYNEM. 
ZIĘĆ. SYNOWA I WNUKI

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

W głębokim smutku pogrążona 
SIOSTRA Z RODZINĄ

bm. 
ul.

Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 16 
o godz. 14.30 na cmentarzu winiarskim. 
Piątkowska.

MARIAN BIELAWSKI

Grunwaldzka 19
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Pierścionek pamiątkowy 
złoty z trzema brylanci­
kami, pęknięty na obrącz 
ce, zgubiono na trasie 
WSE — Głogowska — Wy 
spiańskiego. Uczciwy zna 
lazca proszony zwrócić ża
wysokim wynagrodze­
niem — Drużbackiej 2 in.

13876g5 tel. 834-58.

Roż

niejszych
Wypożyczalnia najmod-

oraz
sukien, welo- 

nakryć do
Mickiewicza 20.

13562g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10570g
Płaszcze. kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam-

13142g
Wezmę prace na nową 
tokarkę — 1000 mm to­
czenia. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10554g.
Garaż oddam. Nowakow­
skiego 38, dojazd ulicą 
Sosnową. 12547g
Gręplujemy wełnę pra­
ną na watolinę do płasz­
czy. serdaków oraz na 
kołdry — na poczekaniu, 
od godz. 8—16. w soboty 
do 14 — w Szamotułach. 
Dworcowa 4. w podwórzu.

12602g
Garaż, oddam w dzierża­
wę. Podchorążych 10.

125022

rarz, posiadający dom — 
pozr pannę lub wdowę 
do lat 50, najchętniej z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12481g.------------------------- ........  
Pana o dużej kulturze 
osobistej, majętnego, do­
brej prezencji, wysokie­
go — pozna 27-letnia, ład 
na, zgrabna, o podobnych 
walorach. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
12475g.------- — -______ -I
Rozwiedziony lat 45, bez 
zobowiązań alimentacyj­
nych. pozna w celu ma­
trymonialnym panią, do
lat 45. 
Oferty

z mieszkaniem.
„Prasa” Grun-

waldzka 19 dla 125722.
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” Poznań, LI
belta 29 poleca swoje
usługi w kojarzeniu mał-
żeństw. Czynne 
15—19.

godz.
12835g

Emeryt kolejowy, bez na 
logów, posiadający dom 
jednorodzinny w Pozna­
niu, pozna panią do lat 
55, materialnie niezależ­
ną (z prowincji mile wi­
dziane). Cel matrymonial 
ny. Oferty ze zdjęciami 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12309g.
Wdowiec 60 lat, murarz, 
pozna panią 50—60 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12277g.
Panna lat 40, niebrzydka, 
niebiedna, z mieszkaniem, 
domatorka, pozna kawa­
lera lub wdowca, uczci­
wego do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty t.Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
689ppr.
Samotna, na stanowisku, 
posiadająca mieszkanie, 
samochód — pozna odpo­
wiedniego pana z wyż­
szym wykształceniem do 
lat 53. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 12292g.

Dnia 12 listopada 1969 r. zginęła śmiercią tra- 
giczną

IRENA CZABAJSKA 
z domu KOZŁOWSKA 

długoletni i sumienny pracownik Wydziału 
Finansowego Prezydium Rady Narodowej 

m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 listopada 

1969 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłej 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ m. Poznania 
RADA ZAKŁADOWĄ I WSPÓŁPRACOWNICY 

K8546

tDnia 12 listopada 1969 roku, po ciężkiej cho­
robie. opatrzony Sakramentami św., zmarł 
w pełni sił twórczych, śp.

doc. hab., dr STEFAN HOSER
Uroczystości żałobne odbędą się w sobotę, 

dnia 15 listopada przed Collegium Cieszkow­
skich w-ig^ej szkoły Rolniczej w Poznaniu 
o godzinie 10.

Nabożeństwo żałobne oraz wyprowadzenie 
zwłok do grobu rodzinnego, dnia 17 listopada 
br. w Warszawie, na cmentarzu na Powązkach, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

ŻONA. SYNOWIE. WNUKOWIE, RODZINA 
159502

A GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 272 (8907) ' 15 XI 1989



TEATRY

USTOPAD 
15

Leopolda

Sobota Słońce: 7.12—16.01

POLSKI — g. 19 „Dni Turbi- 
nów”; NOWY — g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Tosca”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”: MARCI­
NEK — g. u i 17 „siała baba 
mak”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30, 15, 20 „Zby­
szek” (poi. 16 1.), g. 17.30 — seans 
zamknięty: APOLLO — g. 10, 12.30, 
15.30, 18. 20.15 „W pełnym słońcu” 
(franc.-włoski 18 1.): BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Zdo­
bycz” (franc. 18 1.): CZTERNA­
STKA — g. 9.30, 13. 16.30. 20 
„Bunt na «Bounty»” (USA 14 1.); 
GONG — g. 10, 12 „Przygody Tom 
ka Sawyera” (rum. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Panna młoda w żałobie” 
(franc. 18 1.): GRUNWALD — g. 
15, 17 „Wyzwanie dla Robin Hoo- 
da” (ang. 11 1.). g. 19.30 „Skąd 
przychodzisz” (franc. 18 1.);
GWIAZDA — g. 9, 11, 13 „Wyzwa 
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 „Kobieta i męż­
czyzna” (franc. 16 1.); KOSMOS — 
g. 17, 19.30 „Polowanie na męż­
czyznę” (franc. 16 1.): MALTA — 
nieczynne: MINIATURKA — g. 
15.30. 17.30 „Elza z afrykańskiego 
buszu” (ang. 7 1.), g. 19.30 „Zyć 
aby żyć” (franc. 16 1.): OLIMPIA 
— g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Dok­
tor Glas” (duński 13 1.): OSIE­
DLE — g. 18, 20 „Panna młoda 
w żałobie” (franc. 18 1.), g. 16 
„Zwierzęta” (franc. 11 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 „Twarz zbie 
ga” (USA 14 1.), g. 20 „Kobieta 
wąż” (ang. 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 12, 18.15. 20.15 „Moja siostra — 
moja miłość” (szwedz. 18 1.): 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.15 
„Wilcze echa” (poi. 14 1.); RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Zamieńmy się mężami” (USA 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17, 19.30 „Sidła” (ang. 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18 „Oskar” (franc. 
16 1.), g. 20 „Koty” (franc. 18 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Testament gang­
stera (franc. 14 1.). g. 19 „Brat 
dr Homera” (jug. 16 1.): WARTA 
— g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Dam­
ski gang” (ang. 16 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 15 „Na 
tropie sokoła” (NRD 14 1.), g. 17, 
19.15 „Kalejdoskop” (ang. 18 1.); 
■WILDA — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20 
„Winnetou i Apanaczi” (jug.-NRF 
11 1.) g. 22 „Topkapi” (USA); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Beczka prochu” (jap. 16 1.): FO 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Bom 
baj — Karaczi”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — 67 Kon­
cert Poznański: dyrygent — Re­
nard Czajkowski, solista — Igor 
Politkowski (ZSRR) — skrzypce.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, laryngologia — 111 Szpital 
Wojskowy, ul. Grunwaldzka 16/18, 
tel. 630-22.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurc.logicz 
ny. ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66: dla Poznania po- 
radv lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. 1 święta — cała do 
be: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707—19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Poradv przeciwalkoholowe tel.' 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO

SOBOTA. PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17); 8.19 Poranny koncert rozrywk.; 
9. Dla klas III — IV (wych. mu­
zyczne) „Uczmy sie śpiewać”; 
9.2o Z nagrań Orkiestry Rozgł. 
Bydgoskiej: 10.05 Oni walczyli za 
ojczyznę fragm. pow. Michała Szo 
łochowa: 10.25 Muzyka operowa; 
10.50 „Lekarz przypomina” poga­
danką O. Ostaszewskiej; 11. Dla 
uczniów szkół średnich (W’ych. o- 
bywatelskie) cykl: „Nasz doro­
bek”: 11.20 Koncert Orkiestry Man 
dolinistów; 12.25 Koncert i polo­
nezem: 13. Dla klas III — IV 
(jez. polski! ..Wierzbinowa fujar­
ka”; 13.20 Pieśni i tańce ludowe 
znad Wołgi: 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”: 14. Czy znasz te książkę 
— zagadka literacka: 14.30 Koncert 
w wyk. Orkiestry PR i Tel. w 
Krakowie: 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców: 16.10 Popołudnie 
z młodością: 18.05 „Lista przebo­
jów Studia Rytm”: 18.50 Muzyka

Bezmyślność trucicieli
W ubiegłym tygodniu radio, telewizja i prasa podały ko­

munikaty, że 7 listopada wody rzeki Prosny w rejonie Ka 
lisza, . zanieczyszczone zostały silnie trującymi związkami 
chemicznymi. W wyniku tego nastąpiło śnięcie ryb, które 
mogły spłynąć z Prosny do Warty. Ostrzeżenie stwierdza 
*°> że wyławianie i spożywanie ryb z Prosny od Kalisza 
do ujścia Prosny do Warty i na całej długości Warty poni 
żej Prosny, jest niebezpieczne dla zdrowia. Ostrzeżenie to 
jest nadal aktualne, gdyż ryby, które uległy częściowemu 
zatruciu i osłabione, spłynęły z prądem, mogą zawierać tru 
jące związki chemiczne.

Ten nowy przykład bez­
myślności posiada szerszy 
aspekt niż tylko zniszczenie 
ryb. W piątek i w sobotę 
ubiegłego tygodnia oraz w so 
botę w nocy pracowały eki­
py specjalistów. Postawiły one 
diagnozę, że płynąca woda 
Prosną i Wartą nie zagraża 
życiu ludzi i zwierząt. Oprócz 
ostrzeżeń ludności o niebez­
pieczeństwie bezpośrednim 
spożywania wody lub używa- 
wania jej do pojenia zwie­
rząt, pobrano natychmiast pró 
by wody w Kaliszu, Choczu, 
Śremie, Rogalinie i Pozna­
niu. Chemicy pracowali przez 
wiele godzin bez przerwy. Lu 
dzie odpowiedzialni za wodę 
pitną dla Poznania nie kład­
li sie spać przez dwie doby. 
Oczekiwano w napięciu wyni 
ków analiz. Nie ogłaszano 
alarmu, donóki nieznane były 

| wyniki badań prób wody. Na 
szczęście stężenie trujących 
ścieków wypuszczonych do 
Prosny nie było jeszcze tak 
groźne by trzeba było wyłą­
czyć dopływ wody z Warty 
dla Poznania.

Straty mimo to są. A prze­
cież można było uniknąć 
kosztów i zaangażowania wie 
lu ludzi, gdyby właściwie za­
bezpieczono procesy produk­
cyjne w Kaliszu. Bezmyślność 
i brak poczucia odpowiedzial­
ności za skutki nielegalnego 
— można rzec — odprowadzę 
nia ścieków do Prosny są 
jeszcze jednym dowodem, że 
niektóre nasze zakłady prze­
mysłowe lekceważą całkowi­
cie prawo wodne.

Niedzielny 
przegląd wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej, Stowarzyszenie 
Dziennikarzy Polskich oraz 
Dom Kultury Kolejarza za­
praszają na kolejne spotkanie 
w rumach prasowych prze­
glądów tygodnia, które odbę­
dzie się w niedziele 16 bm., 
o godz. 11 przy ul. Marchlew' 
skiego 130/140 w Domu Kul­
tury Kolejarza.

Prelegentem bedzie red. Wie 
sław Porzycki. (na)

Obniżenie ciśnienia wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­

dociągów i Kanalizacji w Pozna 
niu zawiadamia, że w związku 
z włączeniem nowych obiektów 
inwestycyjnych do istniejących 
urządzeń, ciśnienie wody w sie­
ci wodociągowej w czasie od so­
boty dnia 15 listopada br., godzi­
na 24 do poniedziałku 17 listopada 
br. godz. 24 będzie obniżone.

Wzywa się ludność miasta, szcze 
golnie dzielnicy Nowe Miasto, 
Winiar i Winograd oraz zakłady 
przemysłowe do poczynienia od­
powiednich zapasów wody.

teracko — muzyczny — „To i o- 
wo”; 11.15 Polska muzyka ludo­
wa; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Południowy koncert muzyki 
rozrywk.; 13.40 „Ebeneser i Chloe” 
frag. pow. Halldora Kiljana Lax- 
nessa pt. „Czysty ton”; 14.05 „Big 
beat z wyspy”; 14.30 „Mały re­
laks” —. „Ptak” i inne humoreski 
J. Afanasjewa; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15 Z cyklu „Amatorskie ze­
społy przed mikrofonem”; 15.35 
Czytamy „Ruch muzyczny” opr. 
2. Sierpiński; 15.50 O czym pisze 
prasa literacka; 17.25 Grająca sza­
fa; 17.55 Radioexpress; 18.20 „Wid­
nokrąg”; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 Recital tygodnia — Pierre 
Fournder — wiolonczela; 20.28 „Sa 
mo życie” nr 20; 20.38 Ten najle­
pszy ze światów — aud. słowno- 
muz.; 21.23 Muz. taneczna; 22.30 13 
lekcja jez. franc.: 22.45 Radioka- 
baret; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5,30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14. 16. 18, 19; 22; 
23.50; 1; 2; 2.55.

PROGRAM III: UKF G6,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy­
ka na cenzurowanym; 17.30 „Skan 
dal w Clochemerle” ode. 50 pow. 
Gabriela Chewalliera; 17.40 Piosen 
ki „z włoskiego buta”; 18.05 Przy­
goda z piosenką — rozmawiamy z 
J. Michotkiem; 18.20 Klub Grają­
cego Krażka; 19 Czytamy pamiet- 
niki — Teodor Tomasz Jeż; 19.15 
Radiowe Studio Piosenki; 19.45 
Ten starv dobry jazz: 20 Wieczór 
w Hybrydach — bawimy sie ze 
studentami; 20.30 W’alter and Con- 
nie — rozmówki angielskie: 20.45 
Klub Grającego Krażka: 21 Mikro 
recital Guy Bearta: 21.10 Krasno­
ludki sa na świecie: 21.50 Wolf­
gang Amadeusz Mozart — „Upro­
wadzenie z Seraju”: 22.08 Zespół 
The Seekers: 22.15 Pow. w wvd. 
dźwiękowym — ..Klub Pickwi- 
cka” Karola Dickensa: 22.45 W 
cygańskim taborze...; 23 Miniatury 
poetyckie — „Impresje z podró­
ży”; 23.05 Spotkanie z Connie 
Francis: 23.50 Gra i śpiewa zespół 
..The Artoods”

NIEDZIELA. PROGRAM II; Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do

Odpowiedzialność za dobra 
społeczne, jakimi są wody, 
dotyczy przede wszystkim 
sprawców wszelkich za­
nieczyszczeń i zatruć wody. 
Ustawodawca przewidział sank 
cje, a czynniki admini­
stracji państwowej mają do 
dyspozycji cały wachlarz spo­
sobów ich egzekucji od łamią 
cych przepisy, (mp)

Obrady poznańskich 
studentów

Wczoraj pod hasłem: „Nie 
ma dla nas sprawy droższej 
niż Polska Ludowa” rozpo­
częły się obrady XVI konferen 
cji sprawozdawczo - wyborczej 
Rady Okręgowej Zrzeszenia 
Studentów Polskich w Pozna­
niu. W Auli Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej otwarcia obrad 
dokonał przewodniczący Rady 
Okręgowej ZSP T. Kieł- 
czewski. Powitał on przyby­
łych gości: zastępcę kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KW 
PZPR — E. Erazmusa, kierów 
nika Komisji Młodzieżowej 
KW — W. Kaczochę, wiceprze 
wodniczącego Rady Naczelnej 
ZSP — E. Mielcarka, sekreta­
rza Komisji Zagranicznej RN 
ZSP — J. Faliszewskiego jak 
również przedstawicieli organi 
zacji studenckich NRD, Finlan 
dii i Norwegii.

Dzień wczorajszy był dniem 
organizacyjnym, właściwe ob­
rady plenarne i wybory no­
wych władz odbędą się jutro.

Również wczoraj wieczorem 
w Auli Uniwersytetu odbył 
się uroczysty koncert galowy 
na którym wystąpiły czołowe 
zespoły studenckie Poznania i 
zaprezentowały się znane 
piosenkarki studenckie Ur­
szula Sipińska, Bożena Gaj­
da „Dueto Tropicale Lon- 
grono Thaitl” i Asocjacje „Ha- 
gaw”. Po koncercie w lokalach 
Rady Okręgowej i Klubów 
„Akumulatory” oraz „Pod mas 
kami” odbyły się trwające do 
późnych godzin nocnych obra­
dy — dyskusje w poszczegól­
nych komisjach branżowych.

(map)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI’

g. 14); 7.30 Gra Polska Kapela pod 
dyr. f. Dzierżanowskiego; 8.20 
„Samo życie” nr 20; 8.30 „Przekrój 
muzyczny tygodnia”; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Radiowy Magazyn Woj­
skowy; io Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Hej z drogi”; 
10.20 „Dozwolone do 18 lat” pio­
senki; 10.40 Śpiewają Polskie Zes­
poły Regionalne; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Omnibusem po 
Edisonii” mag. w opr. J. Kunickie 
go; 12.15 Jarmark cudów; 13.15 No 
wości programu III; 14 „Ra*diowy 
magazyn przebojów”; 14.30 „W Je 
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda­
rzeń międzynarodowych; 16.20 Te­
atr PR. I nagroda z Festiwalu Słu 
chowisk „Polacy na frontach II 
wojny światowej”; 17.30 Mel. ta­
neczne; 18 Wyniki Toto-Lotka o- 
raz reg. gier liczbowych; 18.05 
Muz. taneczna: 19 Kabarecik rekla 
mowy; 19.15 „Przy muzyce o spor 
cie”; 20.10 „O czym mówią wświe 
cie”; 20.30 „Matysiakowie”; 21 
Gra Ork. Taneczna PR pod dyr. 
E. Czernego; 21.30 Zespół Dziewiąt 
ka; 22 Koncert Ork. PR pod dyr. 
S. Rachonia; 23.10 „Rytm i piosen 
ka”; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9. 12.05, 
16, 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Wielkopolska Niedziela — autor 
A. Radwańska; 12.30 Poranek 
symf. z nagrań Orkiestry PR i 
Tel, w Krakowie; 13.30 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 15.00 Dla 
dzieci „Słuchowisko dla Edytki” 
aud. M. Toneckicgo: 15.45 Wyniki 
losowania 653 PGL „Koziołki”: 16 
„Kronika dnia dzisiejszego” au­
tor A. Kochanowski; 16.30 
Koncert chopinowski z na­
grań brazylijskiego pianisty Ar­
tura Moreiry—Limy: 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek — zanowiada 
L. Kydryński; 18 Teatr PR „Za 
dala dal” słuch, poetyckie wg. 
dramatu A. Twardowskiego; 18.45 
Grają „Warszawscy Stompefsi”;

Przed przebudową 
węzła komunikacyjnego 

na Kaponierze
Prasę centralną obiegły 

ostatnio relacje opisujące przy 
gotowania do przebudowy w 
Warszawie skrzyżowania al. 
Jerozolimskich z ul. Marszał­
kowską. Jak wiadomo, trzeba 
tu było na czas budowy ronda 
ułożyć nowe torowiska tram­
wajowe, omijające plac przysz 
łych robót drogowych.

Podobna operacja czeka Poz 
nań najdalej chyba za dwa la 
ta, kiedy w decydujące stadium 
wejdzie przebudowa skrzyżowa 
nia ul. Roosevelta z ul. Zwie­
rzyniecką i dojazdem do Mo­
stu Uniwersyteckiego. Nieste­
ty, Poznań jest w gorszej sy­
tuacji niż stolica. Na miejscu 
przyszłej przebudowy mniej 
jest wolnej przestrzeni. Ponad 
to — przez Kaponierę przebie 
ga w naszym mieście procento 
wo więcej linii tramwajo­
wych niż przez wspomniane 
skrzyżowanie w Warszawie.

Z uwagi na to. że węzeł uni 
wersytecki musi być czynny 
przez cały czas trwania robót 
modernizacyjnych, już teraz 
specjaliści opracowują plany 
układu torowisk MPK i in­
nych przejazdów na czas szczy 
tu przebudowy. Jak się dowia 
dujemy. Zarząd Dróg, Mostów 
i Zieleni, Biuro Projektów Bu 
downictwa Komunalnego i 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ko 
munikacyjne przeprowadziły 
już wstępne konsultacje w tej 
sprawie. Na wyniki i konkret­
ne propozycje w postaci do­
kumentacji roboczej trzeba bę 
dzie jeszcze poczekać, (c)

Bez osobistego przybycia

Ankietowa forma 
rejestracji przedpoborowych

Wydziały spraw wewnętrznych prezydiów dzielnicowych 
rad narodowych w Poznaniu oraz biura gromadzkie i miej­
skie prezydiów rad narodowych w powiatach kolskim, ko­
ściańskim i ostrowskim przeprowadzą w okresie od 20 listo­
pada do 20 grudnia br. rejestrację przedpoborowych mężczyzn 
urodzonych w 1951 roku stosując nową formę polegającą na 
przesłaniu zainteresowanym przedpoborowym ankiet do wy­
pełnienia.

Ankiety te po wypełnieniu przedpoborowi zwracają orga­
nom administracyjnym, od których je otrzymali. Na podsta­
wie prawidłowo wypełnionych ankiet wymienione organy 
administracyjne zarejestrują przedpoborowych i prześlą im 
potwierdzenie zgłoszenia się do rejestracji.

W ten sposób po raz pierwszy przeprowadzi się rejestrację 
przedpoborowych bez potrzeby wezwania do osobistego zgło­
szenia się we właściwym organie administracji.

Urzędy spraw wewnętrznych prezydiów Rady Narodowej 
Poznania i Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu proszą 
zainteresowanych o dokładne i czytelne wypełnienia wszyst­
kich rubryk zawartych w ankiecie. Otrzymanie ankiety nie­
dbale lub niedokładnie wypełnionej spowoduje konieczność 
wezwania zainteresowanego do osobistego zgłoszenia się w 
wydziale spraw wewnętrznych lub biurze gromadzkich 
i miejskich rad narodowych w celu uzupełnienia brakujących 
danych w ankiecie.

W pozostałych powiatach i miastach wydzielonych woje­
wództwa poznańskiego rejestracja przedpoborowych przepro­
wadzona będzie na dotychczasowych zasadach.

Nieotrzymanie ankiety, bądź wezwania imiennego nie 
zwalnia przedpoborowego od obowiązku dopełnienia reje­
stracji przedpoborowych (w terminach ustalonych w ob- 
wieszczeniach) przez osobiste zgłoszenie się do rejestracji 
we właściwym wydziale spraw -wewnętrznych, biurze gro­
madzkim lub miejskim Prezydium Rady Narodowej, (na)

20 „Drugi wieczór z lutnią” opr. 
A. Jasińska; 21.30 Tańczymy przy 
dźwiękach orkiestr; 22.05 Ogólno­
polskie wiad. sport, i wyniki Toto 
-Lotka; 22.35 Niedzielne spotkania 
z muzyką; 23.48 Gra Zespół „Ha- 
gaw”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.3®, 
8.30, 12.05. 17. 22; 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygod­
nia aud. J. Zakrzewskiego; 14.45 
Francuska piosenka w naturze i 
karykaturze — opr. Z. Gajewska 
i J. Karbowska; 15.05 „Miasto ma 
rżenie” — opow. fantast.-nauko- 
we — Roberta Sheckley’a; 15.25 
Zwierzenia prezentera — aud. Z. 
Adrjańskiego; 15.50 Historyjki o- 
byczajowe w piosence; 16.10 O, pię 
kno Aido — aud. J. Zadrowskie.i: 
16.30 Jazzowy happening; 16.50 
Przyjaciel — gawęda I. Smiałow- 
skiego; 17 Niedzielne rytmy; 17.30 
„Sokół Maltański” — ode. 1 pow. 
Dashiella; 17.40 Mój magnetofon; 
18.05 Polonia śpiewa; 18.20 Dżen­
telmeni żyja dłużej — mag.; 18.35 
Kronika zespołu Novi; 19 „Lew” 
— słuch. Feliksa Falla; 19.25 Mini- 
max — czyli minimum słów, ma­
ksimum muzyki; 19.50 „Zeszłego 
roku w Ciechocinku” — wodewil 
20.10 Symfonie P. Czajkowskiego: 
V Symfonia e-moll; 20.55 Bal kapi 
tański; 21.25 Melodie z autografem 
S. Mikulskiego; 21.50 Wolfgang A- 
madeusz Mozart — „Uprowadze­
nie z Seraju”: 22.08 Zespół The 
Seekers: 22.20 Wspomńiejiia i a- 
negdoty o naszych mistrzach: 22.35 
Firmowa mieszanka kabaretowa: 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
i śniewa zespół „Los Chavales de 
Espana”.

TELEWIZJA
SOBOTA: 8.05 — „Oczy miło­

ści” — film fab. prod. franc.; 
9.55—10.25 — Dla szkół — Geogra­
fia (kl. VII): „Syberia”; 11.55— 
12.25 — Zoologia (kl. VII): „Jamo 
chłony”: 14.15 - TV Kurs Rol­
niczy: „Susz ziemniaczany w ży­
wienia zwierząt”; 14.50—15.10 —

Szkoła 80-latka
otrzymała imię i sztandar

Po raz pierwszy Szkoła Podstawowa nr 7 przy ul. Słowa­
ckiego, która istnieje w Poznaniu 80 lat otrzymała wczoraj 
sztandar. Na uroczystość, która odbyła się w kinie „Grun­
wald”, przybyli m.in. przewodniczący Prezydium DRN Jeży­
ce — T. Galiński, sekretarz KD PZPR — R. Dąbrowski, 
przedstawiciele wojska, oraz grono nauczycielskie i rodzice.’
Przekazanie sztandaru połą­

czone było z nadaniem szkole 
imienia Bolesława Chrobrego. 
Sztandar ufundowały komite­
ty: Rodzicielski i Opiekuńczy

Koncert Zespołu 
Perkusyjnego

W poniedziałek, 17 bm. w au 
li UAM o godz. 19.30 odbędzie 
się koncert Poznańskiego Zes­
połu Perkusyjnego pod kierów 
nictwem Jerzego Zgodzińskie- 
go.

Poznański Zespół Perkusyj­
ny rozpoczął swoją działalność 
artystyczną w sezonie 1963/64. 
Od tej pory wielokrotnie kon­
certował przed publicznością 
krajową, występując regular­
nie w audycjach radiowych i 
przed kamerami telewizji, od­
był tournees koncertowe w Da 
nii (1955) i Czechosłowacji 
(1966). Koncertował również w 
ZSRR (Wilno) w maju br.

Zespół składa się z 6 perku­
sistów i jednego pianisty, jed­
nakże zależnie od wymagań 
partytury w poszczególnych 
wykonaniach biorą udział tak­
że inni instrumentaliści (lub 
wokaliści). Wzbogaca to cha­
rakter koncertów. Repertuar 
zespołu jest bogaty i zróżnico­
wany. (na)

Film krótkometrażowy; 15.35 — 
Dziennik; 16.50 — Dla młodych 
widzów: „X trójmecz harcerski”;
17.50 — „Wietnam walczy” — pro 
gram dokumentalny; 18.10 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”; 18.40 — „Pe­
gaz” — przegląd kulturalny pod 
red. Jacka Fuksiewicza; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor: 20.20 
— „Dzień sie budzi” — program 
z cyklu „Televariete”. Scena­
riusz i reżyseria — J. Kleyny. 
Udział biorą: Micheline Ramettc 
(Szwajcaria). Emilhenoc (Mona­
co), Jolanta Borusiewicz, Mary-, 
la Rodowicz. Stan Borys i inni; 
21.20 — Dziennik i wiad. sporto­
we: 21.45 — „Oczy miłości” — 
film fab. prod. franc.: 23.15 — 
Sprawozdanie filmowe z meczu 
hokeja na lodzie Legia (W-wa) — 
Podhale (Nowy Targ).

NIEDZIEL. A: 8.30 — TV Kurs 
rolniczy: „Susz ziemniaczany w 
żywieniu zwierząt”: 9.05 — Przy 
pominamy. radzimy; 9.15 — „Wy 
cinanki”; 9.35 — Kronika 50-lecia 
Kraju Rad. Lata 1954—56; 10.05 — 
„Niewidzialny batalion” — fab. 
film jugosł.: 11.30 — „Śpiewające 
drzewo” |(Wilno); 12 — Dziennik; 
12.15 „Reklama w piosence”: 12.25 
— Mecz piłki wodnej Polska — 
Szwecja;1 * * * * 6 13.30 — Przemiany: 14 — 
„Cecylia/ — lekarka wiejska” — 
film seryjny: 14<30 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków: „Zajęczy 
strach” — bajka S. Michałkowa w 
adaptacji A. Chodorowskiej; 15.15 
— „Brat Jerzy” — polski film 
TV z serii „Przygody Pana Mi­
chała”; 15.45 — Klub sześciu kon 
tynentów; 16.25 — PKF: 16.35 — 
Film z serii „Bonanza”: „Kto za 
winił”; 17.30 — Koszykówka I li­
ga „Legia” — „Śląsk”; 18.10 — 
Śpiewnik domowy — St. Moniusz 
ko. Opracowanie muzyczne — St. 
Gerstenkorn; 18.50 — „Skończony 
łotr” — nowela filmowa prod. 
franc.: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — Teatrzyk L. J. Ker­
na. Scenariusz — St. Grodzień­
ska. Reż. — J. Rzeszewski: 21 — 
..Daleki kraj” — fab. film USA 
(western): 22.35 — Magazyn spor­
towy.

i Aktualności: 19.15 Dziś pytanie
— wczoraj odpowiedź: 19.30 „Wę­
drówki muzyczne no kraju”: 20.25 
Piosenki żołnierskie: 21. „Program 
z dywanikiem” Nr 106: 22.05 Re­
wia orkiestr i zespołów tanecz­
nych: 0.10 Proerram nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10,
12.05 15, 16 18. 20 23. 24: 1: 2: 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muzvka poranna; 
8.35 And dokumentalna: 9. Tro­
chę wiosnv lesienia: 9.35 Kompo­
zytorzy — dzieciom: 10.05 Gra Ze­
spół M. Janicza: 10.25 Magazyn li
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TY zastrzega prawo do zmian. 

(Wielkopolska Fabryka Ma­
szyn Elektrycznych). Sztandar 
przekazał przewodniczący Ko- 
mitetu Rodzicielskiego T. Bud. 
ny na ręce długoletniego kie­
rownika tej szkoły — J. Bo. 
rowieckiego. Kierował on tą 
szkołą od 1934 r. do września 
1969 r. Obecnie jest na emery 
turze. Z kolei sztandar otrzy. 
mał obecny kierownik tej pla. 
cówki W. Kasper.

Szczególnie uroczystym 
mentem było złożenie przej 
uczniów ślubowania, w którym 
przyrzekli oni m.in., że za naj. 
ważniejszy swój cel w dal­
szym życiu będą uważali dobro 
Ojczyzny i służbę dla budow­
nictwa socjalizmu.

W części artystycznej wystą 
pili uczniowie z programem 
poświęconym patronowi szko­
ły. (a)

Zebrania wyborcze 
w Lidze Kobiet 
Obecnie, po 4-letniej ka­

dencji, odbywają się w 
Poznaniu i województwie 
zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze Ligi Kobiet. Na 
razie nowe władze wybra­
no w kilku miejskich i po­
wiatowych organizacjach 
LK.

W Poznaniu — jako 
pierwsza — odbyła się kon­
ferencja sprawozdawczo — 
wyborcza na Grunwaldzie. 
Uczestniczyło w niej około 
50 delegatek. Na przewodni 
czącą nowego zarządu w tej 
dzielnicy wybrano ponow­
nie H. Sobczyk, (a)

Wystawa rysunków 
o oszczędzaniu

Kilkanaście szkół z powia-1 
tu poznańskiego uczestniczyło 
w konkursie rysunkowym na 
temat oszczędzania, ogłoszo­
nym w październiku br. przez 
Powiatowy Komitet Upow­
szechniania Oszczędności i I 
Oddział PKO w Poznaniu.

Plonem tego konkursu jest 
zorganizowana ostatnio wysta 
wa około 50 najlepszych ry­
sunków. Wystawę, mieszczą­
cą się w holu I piętra PKO 
przy Placu Wolności 3, zwie­
dzać można codziennie, z wy­
jątkiem niedziel, w godz. od 
8 do 15. (na)

------------ k -

Meeting filatelistów
Z okazji Wystawy Filatelistycz 

nej ,,25-lecie MO i SB”, Klub Fi­
latelistów Olimpijczyków organi­
zuje Meeting Filatelistów Olim­
pijczyków, który odbędzie się w 
Poznaniu w niedziele 16 bm. o 
godz. 11 w sali Domu Kultury 
MO przy ul. Grunwaldzkiej 22. 
Na zjeżdzie można bedzie nabyć 
kopertę okolicznościowa. Czynne 
będzie również stoisko pocztowe 
ze stemplem okolicznościowym 
Meetingu. (na)

Wiesława Ciechowicz — Radzi­
my zwrócić się do ZBoWiD-u W 
Poznaniu ul. A. Lampego 10.

(2472)
M. A. — Należy sie zwrócić do 

Komitetu Uczelnianego ZMS przy 
Politechnice. (2563)

Lisiecki. Poznań. — Mylnie Pan 
zinterpretował nasze zastrzeżenia. 
Podawaliśmy przykład tylko 
dwóch przejazdów, a nie całej 
trasy. Za list dziękujemy. (2528)

WFOBMUJEMY
W niedzielę 16 bm., o godz. 12.15 

w gmachu Muzeum Historii Ru­
chu Robotniczego im. M. Kasprza 
ka Stary Rynek 3 (Odwach) zosta 
ną wyświetlone filmy: „Akt os­
karżenia”, „Brunatne cienie”.

W Klubie Zarządu Dzielnicowe­
go Ligi Kobiet Jeżyce, ul. Dąbro­
wskiego 93 pełnią dyżury radne 
DRN Jeżyce, przyjmując miesz­
kańców dzielnicy, zgłaszających 
wnioski i uwagi pod adresem 
DRN. Dyżury odbywają się w kaź 
dy poniedziałek, w godz. 17 — i8.

Wojewódzka Komisja Historycz­
na Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych, zwraca się z 
prośbą do wszystkich b. działa­
czy Związku Młodzieży Polskiej, 
P. O. „Służba Polsce” i Związku 
Harcerstwa o podanie swoich ak­
tualnych miejsc zamieszkania pod 
adresem: Zarząd Wojewódzki
Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej, Poznań, Plac Wolności 1® 
(Kom. HisL).


